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C Y R K
Walki Francuskiej

A . CINISELLI. 

o mistrzostwo całego Zagłębia i nagrody.

—  SOSNOW IEC —
C odziennie dal­

szy  ciąg Turnieju
W  NIEDZIELĘ d. 28 M AJA po południu o godz. 4 WALCZĄ: 1) DEKERT (Śląsk) — Panaj 
tvs (Kowno). 2) Ostoia (Pomorze) — Omar (Łódź). WIECZOREM WALCZĄ: 1) POPŁAWSKI 
(Szam. Europy) — WILDMAN (Lwów). 2) SAARLLA (Firlandja) SzULC (Ryga) 3) KOŁOSOW

(Szam. świata) — Panajtys (Kowno.)
W PONIEDZIAŁEK d. 29 M AJA WALCZĄ: 1) DEKERT (Śląsk) —  WILDMAN (Lwów) 2)
POPŁAW SKI (Szam. Europy) — O STOJA (Pomorze). 3| OMAR (Łódź — PANAJTYS (Kowno).
Po ti tem  cały program cyrkowy. or»» wielki balet „HAREM'. — Początek wieccorowego priedstew. o godz 8 m 16.

Przed objęciem G. Ś lą s k a ,

Doktór* m e d y c y n y

SiAKOŻĘCKI
A k u s x t r j a  i k o b i e c e  c h o r o b y  z klin prcf D O Ott w Petersburgu. 
Ordynule ** Sosnowca p o n io d w .  ś r o d o  i p ią tw k  od 21 /s do 7.

(Zamieszk. w K a tow icach  G ru n d m tn  trass 33, tel , 11/83). 3384

Dziś i dni następne. D la m łodzieży  dozw olone.

I

Czerna księżniczka
o sta tn ia  6 se rja  o sta tn ia  i na jw span ia lsza  

z cyk lu  „TA JEM N ICE DZ,UNGLI“.
UW AGA; Tą serją może się zachwycać i podzi­

wiać nawet ten który nie widział p o ­
przednich, gdyż takowa stanowi całość.

Od p ią tk a  26 go do 29 go maja w łączo  e,
Doiw oŁnu d is  młodzieży. Tylko 4 dni.

KRdL BOKSU czuli CYRK SIMOISA
dramat cyrkowy w 7-m:.u częściach

““S i l . „ ludzie iiepeiiii w

Z a led w ie  k i lk u ty g o d ­
n iow y o k re s  czasu  dzieli 
nas od  chwili za jęc ia  p rzez  
w o jska  p o lsk ie  G. Ś ląska . 
P r a s a  całej P o lsk i  n aw o łu ­
je rząd , aby  na  Ś lą sk  w y ­
sy łan o  n a j lep sze  siły u rz ę d ­
nicze, aby  p rz y sz ła  adm i­
n is t ra c ja  p o lsk a  w dz ie ln i­
cy ś ląsk ie j w n iczem  nie  
u s tęp o w a ła  obecnej n ie ­
m ieck ie j,  lecz p rzeciw nie , 
by  ją  p rzew yższa ła .  Z m ia ­
n a  w sy tu ac j i  po lityczne j 
Ś lą sk a  musi odbić się  w 
sposób  d o d a tn i  n a  jego  ca ­
łoksz ta łc ie  życia  g o sp o d a r ­
czego, p ie rw szy  zaś m o­
m en t b ędz ie  n a jw ażn ie jszy  
i d e c y d u ją c y  d la  p rz y sz łe ­
go s to su n k u  P o la k ó w  g ó r­
n o ś lą sk ich  do re s z ty  sp o ­
łeczeń s tw a  po lsk iego . O d ­
dan ie  te j dz ie ln icy  w rę c e  
p a r ta cz y ,  sp raw ie  g ó rn o ­
śląsk ie j  ’m ogłoby  za sz k o ­
dzić w sposób, n ie  da jący  
się dziś p rzew idzieć .

P o zo s taw ia jąc  na b o k u  
k w e s t ję  g ó rn o ś lą sk ą ,  ja k o  
je d n o  z ogniw po lsk ie j p o ­
lityk i p ań s tw ow o-tw órcze j,  
po ru szam y  sp raw ę  tę  ja k o  
p rzed ew szy s tk iem  o bcho-

Czy jesteśmy przygotowani?
dząćą  Z ag łęb ie , n a jb l iż sze ­
go sąs iad a  G. S l .r o sw aba-  
d za jąceg o  się  z p ę t  niewoli 

. k rzy ż ac k ie j .  Z n a c z e n ie  h i ­
s to ry c zn e  teg o  m om entu , 
g d y  w o jsk a  po lsk ie  p ó jd ą  
za B ry n icę  i szeregi n a ­
szy ch  żo łn ie rzy  za ludn ią  
u lice  K atow ic, R ac ib o rza  i 
L a u ra  H u ty , k a ż d y  ro z u ­
mie, sp raw ied liw ośc i d z ie ­
jow ej s tan ie  s ię  zadość!

Do dziś n ie  znam y  d o ­
k ła d n eg o  te rm in u  ob jęc ia  
G. Ś lą sk a  przez  w ładze  p o l­
sk ie , p rży p u szczać  na leży , 
że n ie  b ęd z ie  to  k w e s t ją  
je d n e g o  lub k ilku  dni, lecz 
tygodn i.

P rz y p u s z c z e n ie  ta k ie  
n ie  zw aln ia  Z ag łęb ia  od 
czy n ien ia  już  dziś p rz y g o ­
tow ań  do w zięcia  udz ia łu  
w u roczys to śc i n a rodow ej,  
k tó rą  z ap ew n e  b ędz ie  świę 
cić cała  P o lsk a , w zw iązku  
z fak ty czn em  objęciem  G. 
Ś lą sk a  g ran icam i R z e c z y ­
pospo lite j.  Jeżeli  cała  P o l ­
sk a  z rad o śc ią  p rzy w ita  ten  
dzień, cóż w inno ze swej 
s t ro n y  uczynić  Zagłębie?!

Nie zapom inajm y , że 
ro d a c y  nasi na  G. Ś ląsku
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D; L o fts tm R ff
C horoby skórne  i w e n e ­

ryczne.
Prayjmnjo od 9— 12 i 6 —8, Panie 5— 6.

Sosnowiec ul. Modrzeisvska i 3 9  II piętro
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L ekarze-dentyśc i

M A R J A  T E I C H N E R  
L U C J A  T E I G H N E R A L T M A N Q W A
SOSNOWIEC, Modrze)Os»sł(a 43, II p ię t ro ,

p rzy jm u ją  codziennie  od g. 9 rano  
do 7 wieczór. 3237

XXXXXXXXXXXX
z u tę sk n ie n ie m  w y c ze k u ją  
d n ia  wolności, p rz e k o n a j­
m y ich, że  uczuc ia  ich  są 
naszem i uczuciam i, że  mil- 
jo n y  se rc  p o lsk ic h  b ije  w 
je d e n  ta k t  z ich sercam i. 
N iech  p rz e rw ą  p ra c ę  ro ­
b o tn ic y  w fab ry k ach  i k o ­
pa ln iach , u rz ę d n icy  w b iu ­
rach , n iech  je d e n  p o tę żn y  
głos h y m n u  zw y cięs tw a  u- 
św ięci ten  dzień, k tó ry  zło- 
tem i g łoskam i w y ry je  się  
n a  ja sn y c h  k a r ta c h  naszej 
h is to rji .

Z ap ew n e , że r ó ż n e  
w zg lędy  n ie  pozw olą  na 
to, aby  m an ife s tac ja  n a ro ­
dow a Z ag łęb ia  o dbyw a ła  
się łączn ie  z m an ifes tac ją  
b rac i  g ó rn o ś lą sk ie j .  Być 
może, że b ędz iem y  o b ch o ­
dzić ją  sami u s ieb ie  c h y ­
ba, że  p o czek am y  n a  o s ta ­
te czn e  u łożen ie  się  s to su n ­
ków  n a  G; Ś ląsku .

T ak , czy  inaczej, p o ­
w tarzam y , te rm in  je s t  k r ó t ­
ki i n a leży  ju ż  dziś za- 
k rz ą tn ąć  s ię  koło  zo rg a n i­
zow ania  k o m ite tu  o b c h o ­
du  d la  ca łego  Zagłęb ia , 
k tó ry b y  p o k ie ro w a ł s p ra ­
w ą tą  w ten  sposób, a b y ś ­
m y n ie  by li  z ask o czen i  w y ­
padkam i. N ależy  dodać, że 
o b ch ó d  pow in ien  być u rz ą ­
d zony  w rozm ia rach , g o d ­
nych  w ie lk ie j chwili p o ­
w ro tu  G. Ś lą sk a  po w ie l­
kiej niewoli na  łono  m a ­
cierzyste .

Do dzieła!
Czek.

t P rzed  kilka dniami sejm 
nasz ratyfikował układ polsko- 
niemiecki w spraw ie G. Ś lą s ­
ka. Zaraz po ratyfikacji nas tą ­
pi notyfikacja układu i na tern 
zakończą się formalności, p rze­
p isane przez Radę A m basa­
dorów., po których rząd  po l­
ski przystąpi już do obejm o­
wania przyznanej nam części 
G órnego Śląska.

W obec  tego, że wszystkie 
te formalności ukończone być 
m ają najpóźniej w  pierwszych 
dniach czerwca, nie od rze ­
czy będzie poznać się bliżej 
z przeprow adzonem i już p ra ­
cami rządu, związanemi z p rzy ­
gotowaniem  administracji dla 
przyszłego województwa śląs­
kiego.

P rzed  przystąp ien iem  do 
tej pracy, mniej więcej dzie­
sięć m iesięcy temu, powołane 
do tego czynniki ustaliły, że 
ogólne kierownictwo pracami 
spoczywać będzie w  reku 
prezydjum  R ady ministrów, a 
każde poszczególne minister- 
jum  bierze odpowiedzialność 
za zorganizowanie sw ego r e ­
sortu.

W  mysi tej zasady p rzys­
tąpiono do pracy  i w s tosun­
kowo krótkim czasie w ięk­
szość m inisterjów osiągnęła 
pożądane wyniki. Niektóre 
tylko ministerja, jak  np. minis- 
terjum  skarbu, natrafiły na 
w iększe p rzeszkody  i głównie 
z pow odu trudności w dobo­
rze personelu . W  każdym ra ­
zie stwierdzić można, że p rzy ­
gotowania do objęcia admi­
nistracji na Górnym  Śląsku  
są w takim stanie, iż gw aran­
tują przyłączenie tej dzielni­
cy do całości administracji 
państwa, bez niepożądanych 
wstrząśnień na t e r y t o r j u m  
wprawdzie nie rozległem, ale 
zamieszkałem  przez 1,030,000 
ludności.

P odstaw ą  organizacji całe­
go województwa j e s t  statut 
organiczny, uchwalony przez 
Sejm  d. 13 lipca 1920 r. oraz 
układ polsko-niemiecki, zaw ar­
ty  i podpisany  w Genew ie d. 
15 maja r. b. W  skład w oje­
wództwa śląskiego wchodzi 
część przyznana nam G órne­
go Ś ląska  i Ś ląsk  Ciesżyński.

Na Ś ląsku  Cieszyńskim, 
gdzie poza zniesieniem T y m ­
czasowej Komisji Rządzącej, 
organizacja władz pozostaje  
bez zmiany, obowiązywać b ę ­
dzie nadal ustaw odaw stw o 
austrjackie, częściowo zm ie­
nione przez Tym czasow ą K o­
misję Rządzącą , częściowo 
przez ustaw odaw stw om  R ze ­
czypospolitej.

Na G órnym  Śląsku  p o z o s ­
tają  narazie w m ocy ustaw y 
niemieckie, częściowo zm ie­
nione przez Kom isję M iędzy­
sojuszniczą, pozatem  rozciąg­
nięta ma być moc obowiązu­
jąca  niektórych ustaw  polskich, 
jak  ustaw a konstytucyjna, u s ­
tawa o pośrednictw ie pracy i 
in. , O dpow iedni pro jek t u s ta ­
wy rząd  wniósł już  do Sejmu.

Sądownictw o, które będzie 
w ydzielone z kompetencji w o­
jewódzkiej, będzie zorganizo­

wane 'w ten spośób, że będzie 
jeden  dla całego wojew ódz­
twa sąd apelacyjny z siedzibą 
w Katowicach oraz dwa s ą d y '  
okręgow e jeden  dla Górnego 
Ś ląska  a jeden  dla Śląska 
C ieszyńskiego. Ponad to  m a­
ją  działać trzy izby karne w 
Tarnowskich Górach, w Kró­
lewskiej Hucie i w ‘Rybniku, 
oraz jedenaście  sądów  pow ia­
towych.

Dla przyszłości g ospoda r­
czej G órnego Ś ląska  bardo 
ważna je s t  praw idłowa o rga ­
nizacja kolejnictwa, to też na 
ten dział władze nasze zwró­
ciły szczególną uwagę. P rzyz­
nana nam część Górnego Ś lą s ­
ka m a tworzyć jed n ą  (dyrek­
cje kolejową z siedzibą w K a­
towicach, podzieloną na 22 de- 
cernaty. D yrekcja  posiadać 
będzie w sw ym  zarządzie 
515,098 kim. linji norm alnoto­
row ych i 105,465 kim. linji 
wązkotorowych. Na linjach 
tych będą , funkcjonowały 4 
u rzędy  ruchu, 3 u rzędy  m a­
szynowe, 3 urzędy handlowe 
i jed en  u rząd  w arsztatów  ko­
lejowych.

Do dziedzin wyłączonych z 
administracji wojewódzkiej na­
leży również poczta, telegraf 
i telefon. Organizacja  tej ga­
łęzi administracji państw ow ej, 
że będzie istniał jeden  inspek­
torat je s t  pomyślana \v ten^spo  
sób, pocztowo — te leg ra­
ficzny z siedzibą w Katow i­
cach, który będzie obejm o­
wał 8 urzędów  pocztow o-tele-  
graficznych 1-ej klasy, 7 d ru ­
giej i 40 trzeciej klasy. Z a ­
raz po przyłączeniu Górnego 
Ś ląska  ma być zaprow adzone 
najprzód z W a rszaw ą  a nas­
tępnie  i z innemi centrami pań 
stwa bezpośrednie  połączenie 
telegraficzne, telefoniczne i 
pocztowe.

Z zakresu kompetencji w o­
jewódzkiej wyłączona również 
będzie administracja p rzem ys­
łowa i handlowa. P rzy  op ra ­
cowaniu ustro ju  władz tego 
działu administracji podzie lo­
no ją  na grupy: p ierw szy  dział 
obejm uje górnictwo, drugi 
dział przem ysł, handel i hut­
nictwo. W  centrali min. p rze ­
mysłu i handlu u tw orzony jes t  
osobny departam ent dla spraw  
śląskich, który jednocześnie  
będzie najw yższą instancją; 
d rugą  instancją będzie  urząd  
gminny obw odow y w Katowi­
cach, zaś trzecią będą, cztery 
u rzędy  gminne okręgow e w 
Katowicach, Królewskiej H u ­
cie, Rybniku i Tarnowskich 
Górach.

W  zakończeniu tego szki­
cu organizacji naszych władz 
administracyjnych na Górnym 
Śląsku  dodać należy, że o r­
ganem  rządzącym w p ier­
wszych miesiącach nawet u s ­
tawodawczym  w województwie 
śląskim będzie wojewódzka 
czasowa R ada  W ojew ódzka, 
złożona z 20 członków, mia­
nowanych przez Radę m inis­
trów  na wniosek w ojewody. 
W ojew odzie  i jego  zastępcy 
podlegać  będzie śląski urząd 
w o j e w ó d z k i ,  podzfeló-
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ny  na  9 w y d z ia łó w  prezyd ja lny  
ad m in is tracy jn y ,  sk arb o w y ,  
o św iec en ia  p u b liczn eg o  ,ro ln ic ­
tw a  i d ó b r  p ań s tw a ,  w yznań , 
p racy li  op iek i spo łeczne j ,  p rze  
m y s łu  i hand lu  i w re szc ie  
zd row ia .  W o je w ó d z tw o  będz ie  
p o d z ie lo n e  na  10 s ta ro s tw ,  z 
czego  dw a na Ś lą sk u  C ie s z y ń ­
sk im  i 8 na G ó ry m  Ś lą sk u ,  
z s iedz ibam i w L ublińcu , T a r -  
now ickich G órach ,  K ró lew sk ie j  
H uc ie ,  K a tow icach ,  R adzie , 
•Rybniku, Ś w ię to s ław ica ch  i 
P szczy n ie .

R o z p a trz e n ie m  o rgan izac j i  
tych  dz ia łów  adm in is trac ji ,  
k tó re  b ę d ą  b e z p o ś re d n io  k ie­
ro w a n e  p rz ez  u rz ąd  w o je w ó d z ­
ki, nie z a jm u jem y  się, a lb o ­
w iem  j e s t  ona  w z o ro w a n a  na 
znanej bliżej w szy s tk im  p r z y ­
ję te j  w  p a ń s tw ie  ad m in is trac j i  
w o jew ódzk ie j .

TELEGRAMY.
Piękny so jusz .

L W Ó W .  (A W .)  W  zw iąz­
ku  z kilku w y p a d k a m i  z a m a ­
chów  te ro ry s ty c z n y c h ,  k tó re  
w y d a rz y ły  s ię  o s ta tn io  na  t e ­
re n ie  M ałopo lsk i  W sc h o d n ie j ,  
k o re s p o n d e t  A g en c ji  W s c h o d ­
niej d o w iad u je  się , że z a m a ­
ch y  te  s to ją  w  zw iązku  z za ­
w a r ty m  p o d  au sp ic jam i s o w ie ­
tó w  ro s y js k ic h  s o ju s z e m  m ię ­
d zy  m ie jsc o w y m i k o m unis tam i 
p o lsk im i  a u k ra iń sk im i .  O  s o ­
ju s z u  ty m  w  sw o im  cz a s ie  d o ­
no s i ła  p ra sa .  Z am a ch y  te  nie 

n o s z ą  zn am io n  n a ro d o w o -u k ra -  
ińskich. F ak t ,  że  sp ra w cam i 
zam ach u  są  p rz e w a ż n ie  Ukraiń­
c y  t łó m aczy ć  n a leży  tem , że 
w śró d  m ało  k u l tu ra ln y ch  e le ­
m en tó w  u k ra iń sk ich  najła tw iej  
zna leść  zd e c y d o w a n y c h  na 
w s z y s tk o  ludzi.

Zjazd zw. m ia s t  po lsk ich .
L W Ó W .  (P A T .)  W  c z w a r ­

tek  o godz .  11 p rz e d p o łu d n .  
w  sali u n iw e rsy te ck ie j  t. j. w  
daw nej  sali o b ra d  s e jm u  k ra ­
jo w e g o  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
o tw a rc ia  z jazd u  Z w ią z k u  m ia s t  
po lsk ich .  W  u ro c zy s to śc i  w z ię­
li u dz ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w ład z  
cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch .  D e ­
leg ac je  m is ji  z a g ran icz n y ch  i 
b a rd zo  w i e l e  p ub licznośc i.  
Z jaz d  o tw o rz y ł  p r e z e s  zw iąz­
ku  m ias t  p r e z y d e n t  m. K ra k o ­
w a  Fe 'derow icz. P r z e w o d n i ­
czy ł  p re z e s  N o w o d w o rsk i .

P o s ta n o w io n o  w y s łać  d e p e ­
sz ę :  do  N acze ln ik a  P a ń s tw a ,  
d o " m a rsz a łk a  s e jm u  T r ą p c z y ń -  
slciego i do  p r e z e s a  min. P o ­
n ik o w sk ieg o .

P o  p rz y ję c iu  s p ra w o z d a n ia  
zw iązk u  za  ro k  u b ie g ły  — p r e ­
ze s  N o w o d w o rsk i  z a m k n ą ł  o- 
b ra d y  — z a p ra s z a ją c  o b e c n y c h  
d o  z ło żen ia  h o łd u  o b ro ń c o m  
L w o w a ,  k tó r a  to  u ro c z y s to ś ć  
o d b y ła  s ię  o g o d z .  4 p o p o lu d .  
n a  cm en ta rzu  Ł y cz ak o w sk im ,  
p rz y  u d z ia le  ty s ię c z n y c h  t łu ­
mów.

Krzyż obrony Lwowa.
L W Ó W .  (P A P .)  W  czw ar  

te k  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ść  o d s ło n ię ­
cia  k rz y ż a  o b ro n y  L w o w a , n a ­
d an e g o  d w o rco w i lw o w sk iem u ,  
na k tó ry m  zn a jd o w a ła  s ię  p ie r ­
w s z a  p lacó w k a  o b ro n y  L w ow a . 
M sze  p o ło w ą  na d w o rc u  o d ­
p ra w i ł  ks. K oppe l.  W y g ło s z o ­
no s z e re k  p rz em ó w ień .  U w e j­
śc ia  do d w o rc a  w m u ro w a n o
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K. Suchodolski
wyjechał

powróci I* c io rw c c .

Owacje dla preną. poąiKowskiego.
N o w y  Sącz .  (P A T ) .  P r z y ­

b y w a ją ceg o  s a m o c h o d e m  z 
K ra k o w a  p re z y d e n ta  mfflis- 
t ró w  P o n ik o w s k ie g o  lu d n o ś ć  
p rz y d ro ż n y c h  m ias t  i m ia s te ­
czek  w ita ła  en ty z ja s ty czn ie .  O  
w jaz d u  d o  m ias t  w z n ie s io n o  
w s z ę d z ie  b ra m y  t ryum fa lne ,  
p rz y  k tó rych  g ro m a d z i ły  s ię  
t łu m y  z m u z y k ą  i s z ta n d a ra ­
mi. W  W ie l icz ce  s t a r o s t a  
M a isn e r  w ygłos i?  k ró tk ie  p r z e ­
m ó w ien ie  powitalne,, a  m u z y ­
k a  g ó rn ik ó w  o d e g r a ła  hym n 
na ro d o w y . Z g ro m a d ź  o r a  b y ła  
m ło d z ież  ze  w s z y s tk ic h  szk ó ł  
p r z e d  k tó re j  s z p a le re m  p r z e ­
s z e d ł  p r e z y d e n t  m in is t ró w . 
P re m |e r o w i  to w a r z y s z ą  wr p o ­
d ró ż y  p. W o je w o d a  G a łeck i  i 
k u ra to r  k ra k o w s k ie g o  o k r ę g u  
szk o ln eg o  O w i noki. 2arrAV.no 
w  W ie l iczce  j a k  i w D o b c z y ­
cach  w y s tą p i ła  dfełbgącia lu d ­
ności żydow sk ie j)  ze  s z ta r d k -  
ram i, n a  k tórych: w y o b ra ż o n y  
b y ł  orzeł: polski,,  o raz  u m ie sz ­
czone  n a p is y  w  języku?  pole­
sk im  i h e b r a j s k i m - W  Myśleurii~ 
cach  sa m o c h ó d  prezydbnfck 
o b s y p a a o  *kwiatamn; Z ,  p o w o ­
du m an ife stac j i  po  dhodie* 
p rz y ja z d  dó N o w e g o  Sąoaaa 
o p ó ź n i ł  s ię .

W  G ry b o w ie  s ta ro s ta  D zie 
k o l s k i  i ks ,  kan. S o la k  witali 
p r e z y d e n ta  m in is t ró w  w śró d  
t łu m ó w  m ie jsco w e j  ludności.  
N a  g ra n ic y  p o w ia tu  g o r l ic k ie ­
g o  s ta ro s ta  S trze łb ick i  z d e ­
le g a c ją  czekał n a  s am o ch ó d  
p r e z y d e n ta  i p rz y je c h a ł  w ra z  
z nim do  G orl ic ,  g d z ie  l iczn ie  
z e b ran a  ludność z o rk ie s t rą  
Aa. cze le  p rz y w ita ła  p r e z y d e n ­
ta  m in is t ró w  ow asy jn ie .  P r e ­
zy d e n t  zw iedził  zn iszczone  
m ias to ,  a  apecjalnse b u d y n e k  
g im n az ju m  m ęsk ieg o ,  p o czem  
u d a ł  s ię  na n o c leg  do G lin ika  
Mai jampolsikiego. T u ta j  w  ka­
sy  m e  p r a c o w n ik ó w  zak ład u  
„K a ip a ty "  urządzona* n a  cześć  
p rz y je zd n y ch  gośc i raut,  k tó ­
ry  przeciągną*! s ię  de) późnej; 
.nocy.

W  J a ś le  n;;t s p o tk a  nie p r e ­
zy d e n t  % wyjefclkali m ie jsco w y  
s ta ro s ta /  L eszczy ń sk i , ,  b u r ­
m is trz  m ias ta  D r. WilUsz. 
P r z e d  g m a c h e m  s ta ro s tw a  
u s ta w io n a  b y ła  g w a rd ja  n a ­
ro d o w a  w  t rad y c y jn y ch  s t r o ­
ja c h  h is te ry cz n y ch  1831 ro k u ,  
k tó ra  na powitaniie p re z y d e n ­
t a  m in is t ró w  d a ła  sa lw y .

d u że g o  saz m ia ru  krzyże o b r o ­
n y  L w o w a  z nap  i "# -m : „ C z w a r ­
ty  o d c in ek  o b r o r y  L w o w aż .

Pobożne ż y c z e n i  Nie mm
W I E D E Ń .  R ew rhpost ó ó n o ­

si z L u b ian y ,  ż e  p rze  t z  ciąg- 
o s ta tn ic h ;  d w u  m ess ięcy  u s i ło ­
w a n o  n ak ło n ić  b e z sk u te c z n ie  
P o ls k ę  cło przystąp i e - i? ł '  d o  ■ 
M. Entefflity, k t ó r a  s ta ła b y  s ię  
ba rdz ie j  ,k o m p le tn ą  g d y b y  P o l ­
s k a  ściśfój s ię  z udą p o l i c z y ł a ,  , 
T e n  s ana d z ie  m ik  p isze  w  
d a l s z y m  c iągu , i t  n a le ż a ło b y  
ro z s t r z y g n ą ć  k \ r e s t j ę  Galiej i 
W s c h o d n ie j  t. j wedługruegG r 
a lb o  u cz y n ić  z G alic ji  W ś c h o  -  
d n ie j  j e d n o s tk ę  autonora icznEy, 
a lb o te r i -p o łą c z y f  j ą  w  fo rm ie  
f e d e ra c j i  z P o lsk ą .

Niem'.7 nabirrają rizsądkis.,
P A R Y Ż .  (P A T ,)  ,Tempa-V" 

d o w ia d u je  s h y  że ia ra d y  z 
min. sk a rb u  R z e s z y  H e l r r e -  
s e m  da ły  w ynik i,  k tó re  z d a ją  j 
s ię  óyć m ożftw em i a b  przy j e -  j 
c ia  p rzez  k o m is ję  o d s z k o d o ­
w aw czą ,  o lie rz ą d  R z e s z y  
p r r e d  31 m a ja  u r z ę i ó w o  w y ­
raz i  zgodę- n a  p ro p o n o w a n y  
ve cz a s ie  r a r a d  z H e rm e s e m  
s p o s ó b  za ła tw ien ia , sp raw y..

Ameryka ale udzieli pranacy
Rosi

P A R Y Ż .  (P A T .)  „L.f J o u r ­
nal"  d onos i :  Na p o s ie d z e n iu  
p o d k o m is j i  d la  b a d a n ia  s p ra w  
p o ży c zk i  z a g ran icz n e j  N iem iec  
— d e le g a t  Stanów* Z je d n o c z o ­
n ych  P ie rpon 'i  M o rg a n  ośwriiad 
czy ł,  że f inansiśc i  .-amerykań­
scy  s ą  sk łonn i  d o p o m ó d z  E uro  
p ie  a w  szc reg ó ln o śc i  Francji.  
Z w a ż y w sz y  jed n a k ż e ,  ż e  finan 
s iśc i  a m e r y k a ń s c y  s ta w ia ją  j a ­
k o  w*arunek u d z ie len ia  p o m o cy ,  
ab y  d a n o  im o d p o w ied n ie  g w a  
r a n c je  i ab y  k ra je  z a in te re s o ­
w a n e  p ra c o w a ły  o w łasn y ch  
siłach  nad sw o ją  o d b u d o w ą .  
R o s ja  na  p o m o c  a m e ry k a ń ­
sk ich  s fe r  f in an so w y ch  liczyć

KRONIKA TELEGRAFICZNA,

#*# R a c jo  z M o sk w y  d o n o ­
si, że  rz ą d  so w ie tó w  uzna ł  ob-- 
s za r  I rk u ck a  za  a u to n o m b  
czną  ja k u c k ą  so c ja l i s ty czn ą  
re p u b l ik ę  so w ieck ą , ,  s w e d a ro -  
w aną  z R os ją .

W  dn iu  święta-' Im pe-  
r ju m  B ry ty jsk ie g o  w y ru s z y ł  
w  p o d ró ż  n ap o w ie trzn ąn a o k o ło  
św ia ta  m jr.  B iacke w, to w a ­
rz y s tw ie  dw óch  łó tn ików .

*** Dzienniki w ie d e ń s k ie  
d o n o szą ,  że  min. S k ir r  tun t 
za k o m u n ik o w a ł  k an c le rzo w i 
a u s t r ja c k ie m u y  że w  m y ś l '  na- 
d e sz ły c h  z W a r s z a w y  w. ad o -  
mości, p o lec i ły  w ład ze  ap ro w i 
za cy jn e  z j e g o  in ic ja ty w y  zw oi 
nić z z a p a só w  p rzy zn an y ch ,  
jako  k o n ty g o n f  w y w o z o w y ,  a 
za trzy m an y  m o c ą  dbeyzjii n a ­
dzw yczajnego* k o m is a rz a  do 
walki zd ro ży zn ą ,  230 w a g o ­
n ó w  ziem niaków , na ; w yw óz  do 
A ustr j i .

\

W e d łU g  pog jbsc ic  n a d ­
chodzących) z W ied n ia*  s a m o ­
zw ań czy  p re z y d e n t ,  u k ra iń sk a  
Petruszew*ycz, p o d  n ae isk ie ra  
znaczne j g r a p y  tri - s w e g o  o t o ­
czenia, s ta ra  s ię  o b ec n ie  d o ­
prow adzić-  do  - n rw iązan ia  k o n ­
tak tu  z *.ządeir.. p o i  skini.

*** żhi n t e ne s owca n i e się- 
mową Lloyd G eorgea na te ­
mat konferencji genueńskiej, 
którą mai w ygłosić  w p arla­
mencie w. przyszły  czwartek 
— bardko w ielkie. Lloyd 'G e ­
orge postanow ił wygłosić- swa, 
mowę przy ©tw-srciu debaty.

** &

m e m oże.

8 0 0 4  popów pod sądem .
M O S K W A . (P A T .)  W  P e -  

t e r s b r rg u  o d d an o  p o d  s ą d  z a  
p rzec iw d z ia łan ie  ro z p o rz ą d z e ­
n iom  so w ie tó w  w  sp ra w ach  
cerkw i 8004 d u ch o w n y ch  p r a ­
w o s ław n y c h  z prof. N ow ick im  
na czele.

M a g is t r a t  miast?* Lodzi; 
uchw alił  u s ta n o w ić  2 sćy p ed ja  
w  szk o le  d la  o fc e ró w  m a ry ­
n a r k i  hand low e j w  T c z e w ie  
w y s o k o ś c i  120,000 mk,, rocernie 
z p r a w e ra  p i e rw s z e ń s tw a  dla 
łodzian .

*** 'L i tw in o w  w  p o w r o -  
tnej d ro d z e  z G en u i  p rz y b y ł  
do, B erlina .  W  c iąg u  ty g o d n ia  
o cz ek u ją  w  B erl in ie  ró w n ież  
K ras ina .  R a k o w sk i  ze sw ej 
s t ro n y  w y je c h a ł  do  Rzym u.

•
*** N ow y p o se ł  n iem ieck i  

R au sch e r ,  p rz y b y ł  do  W a r s z a ­
w y  w p ią te k  25 maja.

D o n o s z ą ,  że  do M o s ­
k w y  p rz y b y ł  sp ec ja ln y  p r z e d ­
s taw ic ie l  Chin w ce lu  z a w a r ­
cia  h a n d lo w e g o  u k ła d u  p o m ię  
dzy  C hinam i i S o w d ep ją .

Z M o sk w y  d o n o szą ,  że 
uw ięz ien i e s -e rz y  pos tanow ili

p rz y s tą p ić  d o  s t ra jk u  g ło d o ­
w eg o ,  na  znak  p ro te s tu  p r z e ­
c iw k o  o b ec n em u  t rak to w a n iu .

po Czytelników
Gdy przed mięsiąeem 

podwyższaliśmy prenum e­
ratę naszych5 wydawnictw, 
aniśmy nie przypuszczali, 
że tak  prędko znów bę­
dziemy zmuszeni uciec się 
dó tego środka.

Fala drożyzny jednak, 
k tó ra  zalewa Polskę, nie 
om inęła, i tych, co z  nią 
walczą: w ciągu miesięca 
papier gazetowy zdrożał 
zgórą o 100 proc., a w 
dodatku zdbbycie go na­
wet" po tej cenie przedsta­
wia niesłychane trudności, 
fabryki bowiem papierowe 
stcjjś nieczynne skutkiem  
stra jku  pracowników..

By wyrównać lukę w 
budżecie, podwyższamy 
prenum eratę z dniem 1 
czerwca* d o

4 5 0  marek
m i es ię c.z nie. z.odnoś z an i e m 
do domu, a do 500 mk. z 
przesyłką pocztową; cenę 
num eru pojedynczego usta 
nawiamy na: m arek 25.

Pomimo, tak. znacznej 
podwyżki: ceny prenum e- 
racyjnej, wydawnictwa na­
sze będą:1 nadal najtańsze, 
gdyż najniższa prenum e­
rata, pism? stołecznych w y­
nosi' obeamie 850 mk. mie­
sięcznie,, pisma zaś, prowin; 
cionalne. częstochowskie., 
łcidzkie,, kaliskie;. 1 ubelskie 
i im sitar aj ą sią  zawsze? 
ceną dorów nać prasie s to ­
łecznej,..

W ydawnictwo „ hkry" ■ 
W ydaw nictwo > ,J&urjera Zagl."

K r o n i k a
W NOWO SZACIE,

Dzisiejszy numer,,JKur- 
je ra  Zagłębiia“ ukamjje się 
w nowej szacie.

Mimo szalejącej; dro­
żyzny, nie popierani! przez 
żadne stronnictwo;,, wyda- j 
jemy własnym ciężki em 
wysiłkiem pismoy dzięki 
ty lko  szerokiem u poparciu 
licznych; czyteiników  « 
różny h  sfer ZagSębia. W ie­
rzym y, że życzliwość ta 
spotęguje się jeszcze wię­
cej dzięki zaufaniu, k tóre 
zdobyć sobie; może tylko 
pismo bezpartyjne.

My ze swej strony sta­
rać się nadal będziem y o 
dalsze ulepszanie pisma, 
gdyż nie chodzi nam o 
zyski, a tylko o dobro 
ogólne.

— Zjazd prasy w Sosnow­
cu. W  , p rz e d d z ie ń  o b jęc ia  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  p rzez  w ład ze  
p o lsk ie  w  S o s n o w c u  o d b ęd z ie  
się  z jazd  p r a s y  po lsk ie j ,  k tó ­
re g o  te rm in  nie zo s ta ł  je sz c z e  
o s ta tec zn ie  us ta lony . P r a w d o ­
p o d o b n ie  je d n a k  z jazd o d b ę ­
dzie  s ię  w  dn. 23 czerw ca.

— Zjazd straży ogniowych.
D n ia  14, 15 i 16 cze rw ca  o d ­
będ z ie  s ie  w  W a rs z a w ie

o g ó ln y  Z ja z d  straży* o g n o i-  
w y c h .  Z e b r a n ie  w  s ied z ib ie  
p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich ,  K rak . 
P rz e d m ie śc ie  Ns 1.

— Wywóz artykułów pierwszej 
potrz&Óy poza granice.. D y re k c ja  
ko le i  zaw iadam ia ,  ż e  uchw ała  
R ad y  M in is trów  z 6 b. m. 
zostali w y w ó z  za  g ra n ic e  p a ń ­
stwa: przenicy .,  ży ta ,  ow sa ,
jęczm ienia ,,  mąki., k aszy ,  z iem ­
niaków,. jaj byd ła  i; n ie ro g a ­
cizny  zabroniony ..  W y ją tk o w o  
m o g ą  być  u d z ie lan e  p o z w o ­
len ia  na w y w ó z  w y m ien io n y ch  
artykułów. ty lko  za z g o d ą  
n ad z w y cz a jn eg o  k o m isa rza  d la  
zw alczen ia  d ro ż y z n y ,  p rz y -  
czem  ce r ty f ik a ty  w y w o z o w e  
muszą* b y ć  za o p a t rz o n e  p o d p i ­
sem  i p ieczęcią ;  tegoż, k o m i­
sarza..  P o z w o le n ia  t a k ie  u d z ie ­
lo n e  p rz ed  4 m aja  b ,  r.T w y ­
m ag a ją  d la  s-wwj w ażn o śc i  do 
dodatkow ego* p o d p i s u  i p i e ­
częci n a d z w y c z a jn e g o  k o m is a ­
rza  dla zw alczan ia  d ro ż y zn y  
P rze sy łk i ,  ni*:-zaopatrzone we 
w ażne  po zw o len ia ,  n ie  b ę d ą  
do p rz ew o zu  k o le ją  p rz y jm o ­
wane.

— Na stuają oU Ameryki.
P b tó k o -am ery k ań sk a .  izba  han- 
d 1 o w o -p  rz e m y  s ło w a ro zes ła ł  a  
do irek to ra tósv .w yższych  uczelni 
okólnik, d o n o sząc ,  że j e j  cz ło ­
n ek  p o ls k o -a m e r .  to  w , ż e g lu ­
gę: (M arsza łk o w sk a  . \ ł  116) 
p iizyrzekł o f ia ro w ać  6 b ile­
tó w  bezpła tnych: 1.-ej k la sy  na 
p rz e jazd  do* A m e ry k i  dla 
p o lsk ich  ak a d em ik ó w  p r a g n ą ­
cych ta m ,o d b y w a ć  sftwdja. J e s t  
n  czyn  w y so c e  o b y w a te lsk i .  

W  te n  sposobi,  w  d z is ie jszy ch  
irudnych  w a ru n k ach  m a- 
te rja lnych i m ło d z ież  n a sz a  b ę ­
dzie miaihi m o ż n o ść  p o zn ać  
n o w ą  z iem ię i; nawią-rać b liższe  
s to su n k i  z P o lo n ją  a m e r y ­
k ań sk ą .  AkasJemicy re f lek tu ją ­
cy* na  bilety* m u s z ą  z łożyć 
o d p o w ie  dim* p o d a n ie  w re k to ­
racie; W y ja z d  j e s t  p rz ew id z ia ­
ny* na' JpiiSłC b. r .

— Nó.wy cza s na kolejacj. .
Z p o w o d u  u s ta n o w ie n ia  na 
całymi oibszarze R z e c z y p o s p o ­
litej rtofekiej ocl dn ia  1 c z e rw ­
ca r.. b,. r a c h u b y  cz a su  w e d łu g  
połudłuika śroodkowo-euroTjnej- 
sk iegpc 15 st. d łu g o śc i  w s c h o d ­
niej G re e n w ic h ,  m in is te r ju m  
kolei; że lazn y ch  w y d a ło  z i r z ą -  
dzeisiie, ab y  w* n o cy  z d m ą  31 
m a ,ji  na 1 cze rw c a  r. b. o godz. 
24 w sk az ó w k i  z e g a ró w  p o s u ­
n ą ć  w stecz  o  je d n ą  gadz inę ..  
T y ra  s p o s o b e m  po jaw i s ię  w  
n o c y  p rz e jśc io w e j  n a s  od! 
gw lz .  23 d o  24 dw akro tn ie* . 
ją k o  g o d z in y  23 i 24. P o n i f -  
w aż  p rz e s u n ię c ie  w skazów ki 
p rz y p a d a  je d n o c z e ś r i e  z w p ro ­
w adzeni em n o w e g o  ro z k ła d u  
ja zd y  o d  dn ia  1 jcr/erwca, p o ­
lecono  w szy s tk im  z a w iad o w ­
com , ab y  w  ty m  p rz e jśc io w y m  
czas ie  p o c iąg i  z n a jd u ją ce  s ie  
w  o b rę b ie  j e g o  spacji, i t e  k tó ­
re  w y ru s z y ły  z e  s tac j i  p o c z ą t ­
kow ej p rz e d  godz .  23 a  n ie  
d o sz ły  do s tac j i  p rz e z n a c z e n ia  
p rz e d  24 za trzy m ać  i w y s ła ć  
je  d o p ie ro  p o d łu g  n o w e g o  ro z ­
kładu. J e d n o c z e ś n ie  d la  u n ik ­
n ięc ia  m ożliw ej d łuższe j p r z e r ­
w y  w  ru c h u  p o c ią g ó w  p o leca  
s i ę  u ru ch o m ić  w  ty m  dniu  p o ­
ciągi nadzw y cza jn e .  P o z a  te m  
zw raca  s ię  s zczeg ó ln ą  uw ag ę  
k o le ja rzom , aby  p rz y  tych  
zm ianach uw ażać ,  żeby* nie 
zaszły* jak ie  w ypadki.

— Znaczek Zw. Strzel. K o­
m e n d a  O b w o d u  „S o sn o w iec"  
Z -k u  S trzel . ,  w  dn iu  28 Maja 
b. r. u rząd za  sp rz e d a ż  znacz­
ka, d o ch ó d  z k tó reg o  p rz e z ­
nacza  na  kupno  S z tan d a ru  
O b w o d o w e g o .  Z n ac zek  będ z ie  
s p rz e d a w a n y  w  n a s tę p u ją c y c h  
m ie jscow ośc iach :  S o sn o w cu ,
Będzin ie ,  D ą b ro w ie -G ó rn icze j ,  
Z aw ierc iu ,  M yszkow ie ,  S t r z e ­
m ieszycach , K az im ie rzu ,  Niw- 
ce, M odrze jow ie ,  G ro d ź cu ,  
R ogo źn ik u ,  B o b ro w n ik ach  i 
D ob ieszow icach .
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—  Ze Związku Strzeleckiego  
w Sosnowcu. K o m en d a  O b ­
w o d u  Zw. za rządziła  w  dniu 
30 k w ie tn ia  b. r. z eb ran ie  r e ­
o rg an izacy jn e  m ie jsco w eg o  
o d d z ia łu  Zw. S trzel. ,  na któ- 
rem  w y b ra n o  n o w y  za rząd  w 
k tó reg o  sk ład  weszli: p. p. 
H e n ry k  R o m a n  — p re ze s ,  R o ­
b e r t  N ie rn see  — za s tę p ca ,  
L eo n a rd  S zczyg ie lsk i  — s e ­
k re ta rz ,  J e r z y  N aw ra t  — z a s ­
tęp ca ,  M arjan  B onk  — s k a r ­
bnik, A n ton i  P le b a n e k  — z a s ­
tęp ca ,  B ro n is ław  S trza łk o w sk i

k ie ro w n ik  kult. ośw., M ar­
jan R u c iń sk i  — z a s tę p c a  por.  
rezer .  W .  P . T o m a s z  Uczkie- 
w icz — k o m endan t ,  F e l ik s  
C hojnacki — za s tę p ca ,  — oraz 
ko m is ję  R ek w izy c y jn ą  do k tó ­
rej wzeszli pp . L u d w ik  T e rsk i ,  
Z d z is ław  P a lu s iń sk i ,  W a c ła w  
B ełkow ski.  L o k a l  oddzia łu  i 
kan ce la r ja  m ieści  s ię  czasow o  
p rzy  k o m en d z ie  o b w o d u  w 
S o s n o w c u  ul. P i ł s u d s k ie g o  5, 
g d z ie  p rz y jm o w a n e  są  zap isy  
now o  w s tęp u jąc y ch  członków .

—  Przedślubne św iadectw o  
zdrowia. S e jm o w a  p o d k o m is ja  
zd ro w ia  p u b liczn eg o  o b ra d u je  
obecn ie  nad  u s ta w ą  o zw al­
czaniu  chorób  w e n ery czn y ch .  
W  to k u  o b rad ,  re fe re n t  p o se ł  
dr. M e isn e r  z łoży ł  w niosek , 
ab y  w us taw ie  p rzew id z ieć  
o b o w iąz ek  p rz e d s ta w ie n ia  le ­
k arsk ich  św iad ec tw  o s tan ie  
zd ro w ia  k an d y d a tó w  (zap ew n e  
i k an d y d a tek )  do s tan u  m a ł­
że ń sk ieg o .  W n io s e k  p o w y ż ­
szy  p o d k o m is ja  uchwaliła . J e ­
żeli w n io sek  ten  p rze jd z ie  i 
na p lenum  S e jm u ,  to  u s taw a  
s tan ie  s ię  d u ży m  k ro k iem  n a ­
przó d  ku p o lep sze n iu  s tanu  
zd ro w o tn e g o  i sił fizycznych  
p rz y sz ły ch  poko leń .

— Nowe czapki kawalerji.
T u  i ow dzie  m o żn a  zau w aży ć  
ofice rów  kaw ale r j i  w konfede- 
ra tkach  n o w e g o  kroju . C zapki 
te  o b arw nym  o to k u  i m ię k ­
kim w ierzch u  p rz y p o m in a ją  
ch a rak te rem  sw ym  k o n fed e ­
ratki, n o szo n e  p rz ed  d w o m a 
iaty  przez  w o jsk a  po zn ań sk ie .  
W e d łu g  zacze rp n ię ty ch  infor­
macji — b a rw n e  konfedera tk i  
w p ro w ad zo n o  ty lko  w  pu łkach

Panem et 
footballu.

Dziś Sobieski miast na Tur' 
kach tępić miecz,  

Pojechałby do Stambułu ko­
pać mecz.

Boy „Słówka".

G d y b y  is tn ia ło  d o tąd  w ie l­
kie im p e r ju m  rz y m sk ie  n ieza- 
v. od tńe o b y w a te le  w iecznego  
m ias ta  w  naszych  czasach  
zm odyfikow aliby  o k rz y k  „pa­
nem  e t  c ircens"  na „panem  et 

o tb a l lu “.|—y je m y  w w ieku , w 
k tó rym  k ażd a  p i łka  j e s t  p iłką  
nożną ,  z w y ją tk iem  tej, k tó ­
rej używ a sto larz .  P o c z ą w sz y  
od m ik ro sk o p ijn y ch ,  sp o rz ą -  
dzo ry ch  ze szm at,  a s k o ń ­
czyw szy  na  p i łkach  s ię g a ją ­
cych rozm ia ram i b a l o n u ,  
w szy s tk ie  s łu żą  n aszy m  s p o r t  
sm anom , ja k o  cenny  o b jek t  
do zap a lczy w eg o  kopania .

K ażd y  plac, p lacyk , u s t ro ­
nie, traw nik , p o d w ó rz e  s ta ły  
się od p e w n e g o  czasu  b o is k a ­
mi, gdz ie  z zac iśn ię tem i z ę ­
bami, oczam i k rw ią  nab ieg łe -  
mi, ze sp o tn ia łem  obliczem  
zn ęca ją  s ię  m łodz ież  i n iem ło-  
dzież nad  p iłką , na raża jąc  się 
z g o d n ą  p o d z iw u  o d w a g ą  na 
g u zy  i s ińce ,  g d y  n ap rzy k ład  
n o g a  p rzec iw n ika ,  u zb ro jo n a  
wT so lidn ie  zb u d o w an e  buty , 
. am ias t  trafić p iłkę , w y m ie rz y  
cios w  g ło w ę,  k tó re j  łu d zące  
p o d o b ie ń s tw o  do  piłki nie 
pow inno  d aw ać p ra w a  do  ta ­
k ieg o  je j  t rak to w an ia ,  j a ­
ko s ied l isk a  m ózgu  i e w e n tu ­
alnej inteligencji.

u łańsk ich , a r ty le r j i  konnej i 
s t rze lcó w  konnych . Barwrn o to ­
ku now ej ko n fed era tk i  ściśle  
o d p o w iad a  k o lo ro row i p r o p o r ­
czyków  na ko łn ierzach . W y j ą ­
tek  s tan o w ią  szw o le że ro w ie  i 
p rz y b o c z n y  s zw a d ro n  N acze l­
n eg o  W o d z a ,  k tó ry m  p rz y z n a ­
no czapki o k rą g łe  u s ta lo n eg o  
kszta łtu  z b a rw ą  o toku  o d p o ­
w iad a jącą  ko lo row i p r o p o r ­
czyków . W s z y s tk ie  inne r o ­
d za je  b ron i  i służb, o b o w iąz u ­
j ą  nada l bez zm ian y  d o ty c h ­
czas  n o szo n e  czapki. Z  b ie­
g iem  czasu  n ap e w n o  i w śród  
p o zo s ta ły c h  b ron i i s łużb  za j­
d ą  zm iany  w tym  w zględzie.

—  Przymusowe szczepienie  
ospy. W  „D zienn iku  U staw " 
o g ło szo n o  ro zp o rząd zen ie ,  k tó ­
re g o  m o cą  p o s tan o w ien io m  u- 
s ta w y  o p rz y m u so w e m  szc ze ­
p ien iu  och ro n n em  p rzec iw k o  
osp ie  p o d le g a ją  w sz y s tk ie  o s o ­
by, m ie szk a ją ce  w  p ań s tw ie  
po lsk iem , bez w zg lędu  na p rz y ­
na leżn o ść  p ań s tw o w ą .

—  Zwalnianie z wojska. W ła­
dze w o jsk o w e  w y d a ły  rozkaz, 
ażeb y  n a ty ch m ias t  z a w iad o ­
m io n o  b ao n y  i k o m p an je ,  że 
d o  dn. 1 czerw ca  n a leży  zw o l­
nić w szy s tk ich  żo łn ie rzy  z 
r. 1899, za ró w n o  tych, co s łu ­
żą od r. 1919, j a k  i tych, co 
późn ie j  ro zp o czę li  s łużbę .

—  Zlot Sokołów. W  dniu  4 
i 5 czerw ca  tu te js zy  o k rę g  s o ­
koli u rz ąd za  w S o sn o w c u  Z lo t  
O k rę g o w y  z u d z ia łem  sokoU  
s tw a  z są s ied n ich  dzielnic k ra ­
kow skiej  i ś ląsk ie j .  S zczeg ó ły  
p o d a m y  w n a s tę p n y m  num erze .

—  Powszechne wykłady nau­
kowe. D ziś  w n iedz ie lę  w g im ­
naz jum  im. S ta s z y c a  o g o d z i­
nie 5-ej p o  p o łu d n iu  p ro fe s o r  
L u d w ik  S k o czy la s  w y g ło s i  o d ­
czy t na te m a t  K o ry feu sze  Li­
te ra tu ry  P o lsk ie j  część  III Ż e ­
rom ski.

—  Kąpiel. Z ie lo n y  maj b ia­
łym  kw iec iem  i z łoc is tym i p r o ­
m ykam i s ło ń ca  u śm iech a  się 
do dzieci, sp ra g n io n y c h  p o ­
w ie trza  ś w ież eg o  oddechu . A  
po  p rzez  m ias to  p ły n ie  fabrycz-

Jak ich  ro zm ia ró w  o becn ie  
d o s ię g ła  m an ja  „zaw odów  
p iłką  nożną"  t ru d n o  ściśle  
określić .  P o z a  k lubam i s p o r t  
ten  u p ra w ia ją  dzieci u licy  i 
dzieci sa lonów . U czeń  drug ie j  
k lasy , w s ło w o tw ó rs tw ie  te rm in  
„p rzy b ram k a"  p rz ek sz ta łca  na 
„p rzy b ran k ę" ,  a Loth  I, czy 
L o th  II, zajęli w  m arzen iach  
ch ło p ięcy ch  z p o w o d z en iem  
m ie jsce  S ch e r lo k ó w |H o Im esó w  
Nick C ar te ró w , czy w reszc ie  
Ja c k  T ek sa só w .

T rz e b a  m ieszkać  w S o s ­
no w cu  p rz y  ulifcy W ie jsk ie j , '  
gdz ie  j e s t  bo isko ,  lub p r z e ­
chodz ić  tam  dz ie s ięć  razy 
dziennie , aby  m óc p rz ek o n ać  
się, że n iem a g o d z in y  d łu g ie ­
go  m a jo w eg o  dnia, w  k tó re jb y  
z b o isk a  nie dochodz ił  g łuchy  
o d g ło s  kopane j piłki, g w izd k a  
„sędziego*^ ok rzyków : aut!
cornet! guol! W  trakc ie  za ­
w o d ó w  w szy s tk ie  s z p a ry  w 
p łoc ie  o d g rad za jący m  bo isko  
od  ulicy, za ję te  s ą  p rz ez  n o sy  
c iek aw y ch  m ało le tn ich  w i­
dzów, nie m ający ch  p ie n ię ­
dzy  na zap łacen ie  w ejścia .

K ażd y  z tych  m iłośn ików  
s p o r tu  m a  na  b o jsk u  sw eg o  
u lubieńca , ba, zna  nazw iska  
w szy s tk ich  znanych  w P o lsc e  
foo tba ll is tów , w ięce j czyta  
p ism a  sp o r to w e ,  a o r e z u l ta ­
cie za w o d ó w  p i łk a rzy  po lsk ich  
z w ęg ie rsk im i w  K rakow ie  w ie ­
dz ia ł  w cześn ie j  niż ci, k tó rzy  
„K u rje rek  K rakow sk i"  cz y ta ­
ją  ju ż  o godz. 11-ej rano.

M am  przy jac ie la ,  za p a lo n e ­
go  fo o tba l is tę ,  k tó ry  w  g o d z i ­
nach  w olnych  od  za jęć  p rz y  
k o p an iu  piłki, s ta ra  s ię  o r ę ­
k ę  m iłego  s tw o rz o n k a ,  p o s ia ­
d a jąc eg o  g ru b o  mniej m iłą  
m am ę.

na C za rn a  P rze m sz a .  P o ża l  
s ię  Boże, j a k a  to  rzeka. A le  
d la  dzieci w y s ta rc z y  hasło : 
w oda . I n a ry b ek  sosnow ieck i  
g a rn ie  s ię  t łu m n ie  na  ho łdach  
do  kąpieli.  K olo  W a w e lu  w ije 
s ię  z a tru ty  ściekam i fab ry cz ­
nym i, cu ch n ąy  s t ru m ień ,  k tó ry  
t łum nie  za leg a ją  m ałe  k ro k o ­
dy le  u ży w ając  kąpieli s ło n e c z ­
nej, b o ro w in o w e j  i rzecznej;  
Ż al  śc iska  se rc e  na  w idok  tej 
kąp iącej s ię  dz ia tw y  w ś ró d ­
m ieśc iu  w o b rz y d łe m  bagn isku ,  
a p rzec ież  się  kąpią! W id o k  
ten  n ap ro w ad za  uw agę. Jak ie  
n iezb ęd n e  d la  n a sz eg o  m ias ta  
s ą  ko lon je  letn ie . J a k ż e  n ie­
s ły ch an ie  p o t rz e b n e  są  łaźn ie  
szko lne, łaźn ia  m iejska . T a k a  
łaźn ia  m ie jsk a  szczegó ln ie  w 
S o s n o w c u  gdz ieś  nad P rzem - 
szą  z w ielk im i b asen am i fil­
tro w an e j  w ody , by łaby  e p o k o ­
w ym  p o m n ik iem  nasze j ku ltu- 
ry  hyg jen icznej.  M oże lekarze  
szkolni,  m oże  k o m is ja  sa n i ta r ­
na  pom yśli  o tak iem  zb o żn em  
dziele . W ie lk a  h y g jen iczn a  łaź­
nia to  nie baga te la ,  chodzi tu  
o zd ro w ie  w ie lo tys ięczne j  lu d ­
ności m iasta ,  p rz y g n ie co n eg o  
py łem , k u rz em  i dym em . Myśl 
tę  d a jem y  p o d  ro z w a g ę  lu­
dziom  d obre j  woli. A  m o że  
u tw o rz y ło b y  s ię  k o n so rc ju m  
ob y w ate lsk ie ,  akcy jne  i w y b u ­
dow ało  łaźn ię?  R ad z im y  tę 
sp raw ę .

—  Komitet sztandarowy. Zbli
ża s ię  chw ila  ob jęc ia  G ó rn e ­
go  Ś lą s k a  p rzez  Po lskę .  C ały  
n a ró d  p rz y g o to w u je  się  na ten 
u ro c z y s ty  m om en t.  S o sn o w iec  
ja k o  n a jb l iższy  s ą s ia d  w y ru ­
szy  t łu m n ie  n a  p o w itan ie  r o ­
daków . W y r o ją  się  s to w a rz y ­
szenia , k o rp o rac je ,  cechy, szko  
ły, w s z y s c y  p o d  znak iem  o r ła  
b ia łego . N a jm ło d sza  szko ła  
ś re d n ia  w S o sn o w cu .  P ań s tw .  
S e m in a r ju m  nauczyc ie lsk ie  nie 
p o s ia d a  d o tąd  sz tandaru .  D la ­
te g o  zaw iąza ł  s ię  k o m ite t  z 
życz liw ych  P ań , k tó re  p o s t a ­
now iły  zakup ić  m ło d z ieży  i 
o f ia row ać p ro p o rzec .  W  sk ład  
k o m ite tu  w chodzą: Pani in sp ek  
to ro w a  G ra b o w sk a ,  P an i  W a ś -  
n iew ska ,  d y re k to ro w a ,  Pani 
M azurow a, P an ie  S ad o w sk a ,  
J ak u b o w ic zo w a  i, p -n a  W tir-  
flówna. O fia ro d aw cy  na sz tan-

— W id z isz ,  mój kochany , 
— m ów i mój p rzy jac ie l  — ja  
j e s t e m  atak iem , có rk a  ob ro n ą ,  
a m am a, to p o p ro s tu .  . .  .bram­
karz. P ilnu je  bram ki, ale ja  
i tak  dam  g uo la  i ożen ię  się.

T e n  se rco w y  m atch  o d b y ­
w a s ię  codz ienn ie  n iem al na 
3-go Maja o d  8-ej do 9-ej 
w ieczorem . K to  chce, m o że  
p rz y p a t ry w a ć  się  zap aso m , wej 
śc ie  bezpła tne.

N iedaw no  odbył s ię  m ię ­
d zy n a ro d o w y  m atch  w G enui,  
lecz rezu lta t  w y p a d ł  0 : 0, co 
ju ż  w iad o m o  z gaze t.  C iek aw ­
sze  n a to m ias t  z a p a s y  o d b y w a ­
j ą  w se jm ie ,  gdz ie  ep ite t  
„drań" nie na leży  do  rz a d k o ­
ści w u s tach  n aszy ch  s u w ere -  
nów. Z ap a śn ic y  z p raw ej i le ­
wej s t ro n y  k o p ią  p iłkę , k o p ią  
aż g m ach  se jm o w y  d rż y  w 
p o sad ach .  P i łk a  w ielka, choć 
nie „od m o rza  do m o rza" ,  p i ł­
ka o k tórej is tn ien ie  w alczy ły  
d ług ie  poko len ia ,  dla której 
m o rze  krw i w ylano .

D rużyna  „D ojlidy"  n iczem  
ro z ju sz o n y  b yk  na a ren ie  h isz ­
p ań sk ieg o  cyrku , ko p ie  p iłką, 
choć ta  jęczy ,  choć p ęk n ięc ie  
na  niej p rz y b ie ra  k sz ta ł ty  c o ­
raz g ro źn ie jsze .

Match!
K lub s p o r to w y  „Białych" 

nac ie ra  na „C ze rw o n y ch " ,  a 
p iłka  skacze  w śró d  nich na 
n ie ró w n y m  g ru n c ie  bo iska ,  nie 
p e w n a  sw e g o  losu , za leżna  
od cham skich  bu tów , um aza- 
nych  g n o jem  s u w eren n y ch  ła j­
dactw , w y sm aro w an y ch  cuch­
nącym  dz iegc iem  d em ag o g ji .

B o isk o  w ielk ie ,  bo  od  B a ł­
tyku , aż do K arpa t ,  od  O d ry  
aż po  Zbrucz ,  sze rok i  r o z ­
m ach, sze ro k ie  d u sze  i k ie sz e ­
nie bez  dna. G ap ió w  pełno!...

d a r  b ę d ą  w  dn iu  p o św ięc en ia  
o jcam i ch rzes tnym i,  a k s ięg a  
o f ia rodaw ców  z ło żo n a  b ęd z ie  
do m u zeu m  n a ro d o w eg o .

—  Budowa szkół. M agis tra t  
p rz y s tą p i ł  do  b u d o w y  n o w e g o  
b u d y n k u  szk o ln eg o  na  P o g o ­
ni dla szk o ły  N" 7, k tó ra  o p ró ż ­
nić m usi gm ach  P ań s tw . Gimn. 
im. Boi. P ru sa .  G im n az ju m  to 
p rz en ie s ie  s ię  b o w iem  z b u ­
d y n k u  na  R en a rd z ie  do  s w o ­
ich ubikacji  od  1 w rześn ia . 
Z aczę to  tak że  d a lszą  b u d o w ę  
szk o ły  na Sielou.

—  Do rozumu i sumienia 
obywatelskiego. M iasto  p e r t r a k ­
to w ało  z p. W ilk iem  z D ą b ro ­
wy o k u p n o  b u d y n k u  szk o l­
neg o  p rz y  ul. W a w e l  1, gdz ie  
m ieści  s ie  szk o ła  N° 6. B u d y ­
nek  ten  był sp ec ja ln ie  b u d o ­
w any  na szkołę . P e r t ra k ta c je  
z m ias tem  n ie b y ły  je s z c z e  
p rz e p ro w a d z o n e  g d y ż  M ag is ­
t ra t  m usi  u zy sk a ć  p lace t  ze 
s t ro n y  R a d y  m iasta ,  aż nag le  
ro z e sz ła  s ię  w iad o m o ść ,  że' 
g m ach  k u p i ła  K asa Chorych i 
z ażąd a ła  o p ró żn ien ia  szk o ły  z 
dn iem  1 lipca. P an o w ie  z ka­
sy  chorych  tak  so b ie  lekką  r ę ­
k ą  fiut, fiut, kup iliśm y dom  a 
więc fora ze dw ora . D zieci, 
szko ła  co nas to obchodzi.  
N iech się  dus i  m ło d z ież  w 
ciasnych  norach ,  będ z ie  lep szy  
u ta rg  w K asie  C horych , w ię ­
cej posad...  A  dzieci szk o ły  
J\l° 6 , to  ty lko dzieci ro b o tn i ­
cze. Nie m a  tam  ani j e d n e g o  
„a ry s to k ra ty "  w ro d za ju  „urzęd  
nika", ani j e d n e g o  dz iecka  od  
p iek a rza  lub rzeźn ika .  B u d y ­
nek  za k u p io n y  p rz ez  K a sę  
C h orych  zb u d o w an y  by ł  ty lko 
na szko łę ,  leży  w  p o t rze b n y m  
na szk o łę  pu n k c ie  i K a sa  C h o ­
ry c h  p o w in n a  s tan ąć  n a  s ta ­
now isku  o b y w a te lsk im  na ja -  
jak iem  chce n aw e t  i na  s ta n o ­
w isku  b o lszew ick iem  a w ó w ­
czas p rz y zn a  rację ,  że  n ie  s z tu ­
ka być  d rap ieżn ik iem  i g a r ­
nąć  w szy s tk o  p o d  s ieb ie  ale 
t rz e b a  dzia tw ie  o d d ać  to, co 
je j  s ię  należy. P rz e m a w ia m y  
do ro z u m u  kupicieli: o d s tą p ­
cie p a n o w ie  m ias tu  szko łę ,  
nie p ro w a d ź c ie  walki z d z ieć ­
mi, bo  .to w s ty d  i hańba ,  nie

M ięd zy n a ro d o w a  ho ło ta  zb ie ­
g ła  się, ab y  podz iw iać  s u w e ­
re n n e  uda  i łydk i w p ra cy  
nad p o g n ęb ien ie m  piłki. G ło ­
w ą  p o d b i jać  n iew olno . T a k a  
j e s t  r e g u ła  gry... T u  Po lska ,  
nie A nglja ,  tu  się  g ra  „na in ­
ny  fason". T u  w olno  n aw e t  
rę k ą  bić piłkę... B ru d zą  s ię  
rę c e  p rz y  tej okazji,  lecz 
k tóżby  w takich  zap asach  zw a­
ża ł n a  cz y s to ść  rąk... S ą  i t a ­
cy, k tó ry ch  ca ły  udzia ł  w  m a- 
tchu o g ran icza  się  do kiw ania  
p a lce m  w bucie... B yle  g ło w ą  
piłki nie d o tykać ,  g racz  za w ­
sze  m o że  liczyć na p o w o d z e ­
nie...

M atch w sejmie!
T a k ż e  p rz y  ulicy W ie jsk ie j ,  

choć nie w S o sn o w cu .  M iłoś­
nicy s p o r tu  skw ap liw ie  zap i­
su ją  re zu l ta ty  zap asó w , aby  
późnie j  u m ieszczać  je  na  ła ­
m ach  wielkich  p łach t  z a d ru k o ­
w an eg o  p ap ie ru .

W ś r ó d  zab ło co n y ch  k o s z u ­
lek  sp o r ts m a ń s k ic h  zjaw ia  się 
p o s ta ć  n iep o w o łan e g o  n au c zy ­
ciela ze „Ś k am an d ra" .

— P an o w ie ,  na m iłość  b o ­
ską, co robicie?!

Świat nie jest piłką footbalową.
Świat się podbija głową, głową!
Ś m iech  szy d e rc z y  ro z leg ł  

s ię  na  bo isk u .  P o k a z a n o  ska-  
m an d ry śc ie  r e g u ły  g ry , gdz ie  
w yraźn ie  „sto i" ,  iż p rz y  g rze  
w football  g łó w a  nie b ie rze  
czy n n eg o  udziału .

S p o jrz a ł  m is trz  p o  o b e c ­
nych  i ze zd u m ien iem  za u w a­
żył, iż ani je d e n  z nich nie 
p o s ia d a ł  n o rm a ln ie  rozw in ię te j  
tej części ciała , k tó ra  w e d łu g  
p ra w  ana tom ji  k ry je  w  so b ie  
m ózg. G ło w y  mieli w  s tan ie  
szczą tk o w y m , p o d z iu raw io n e  
n iczem  rz e szo to ,  a p rz ez  wiel-

p ro w a d źc ie  walki z n au c zy ­
cie ls tw em , k tó re  tam  m a kilka 
m ieszkań , z ofiarn ikam i w a ­
szy ch  dzieci, bo  to  p o n iż a ją ­
ce. S p ó jrzc ie  ty lko  jak ie  N iem ­
cy o p o d a l  m ają  szko ły . Na 
ten  w id o k  d reszcz  p rzen ik a  
cz łow ieka, j a k  m o żn a  b y ło  
m ias to  p o d k u p y w a ó  i w y d z ie ­
rać m u b u d y n e k  szkolny . D o 
tej sp ra w y  je sz c z e  p o w róc im y .

—  84 posiedzenie Rady Miej­
skiej, o d b ęd z ie  s ię  w  ś ro d ę  d. 
31 m aja  b.r. w  sali „Lutni" ul. 
W a r s z a w s k a  Ns 5 o godz. 7 
w ieczo rem . P o rz ą d e k  dzienny: 
1) R o z p a t rz e n ie  sp ra w o z d a n ia  
b u d ż e to w e g o  za  ro k  1920.21 i 
1922 r. r. H abe lm an . 2) U chw a­
len ie  w d ru g iem  czy tan iu  b u ­
d że tu  na rok  1922.

—  Nie było „wyniku". W
ub. p ią tek  p o  zap asach  s i ła ­
czy w, m ie jsco w y m  cy rk u  p o ­
licja so sn o w iec k a  a re s z to w a ­
ła  s i łacza  p. K ornack iego . A re  
sz to w a n e g o  w y s łan o  do  W a r ­
szaw y. W o b e c  te g o  z a p o w ie ­
dz iana  na so b o tę  w alka  L an- 
g ie r-K o rn ack i  aż do  w yn iku  
do sk u tk u  nie doszła .

—  Osobiste. „T o  n ie  p o  o-
ficersku": W z m ia n k a  z a m ie sz ­
czona  p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  
w  Jfs 115 „Kur. Zagł."  z dnia 
24 m aja  b.r. w ru b ry c e  „kron i­
ka" ukaza ła  s ię  na  p o d s taw ie  
n iep o ro zu m ien ia .  W  zw iązku  
z ty m  u w a żam y  za  sp e łn ien ie  
p rz y je m n e g o  o b o w iązk u  p r z e ­
p ro s ić  K o rp u s  oficersk i,  ja k  
ró w n ież  W P .  por.  Z d z is ław a  
K aszyck iego  za  p o w y ż sz y  ty ­
tu ł  i t reść .

—  0 tężyznę fizyczną. W
dniu  28 m aja  b.r. o godz. 3-ej 
p o  poł. w  K asy n ie  O ficersk . 
11 p.p. w  B ędz in ie  o d b ęd z ie  
s ię  ze b ran ie  in fo rm acy jn e  r e ­
p re z e n ta n tó w  organ izac j i  r z ą ­
dow ych , sp o łeczn y ch  i k o m u ­
nalnych, o raz  ludzi znanych  na 
te re n ie  Z a g łę b ia  ze sw ej s p o ­
łecznej działa lności,  n a  k tó rem  
pp. k ap i tan o w ie  S ta n e k  i P fe i­
ffer p rz e d s ta w ią  p ro je k ty  M. S. 
W o js k ,  o p o w sz e c h n e m  p rz y ­
g o to w an iu  f izyczno -  w o js k o ­
wym.

kie o tw o ry  p rz ed o s taw a ł  się 
w ia tr  i w y g w iz d y w a ł  p rz ed z iw ­
ne m e lo d je ,  p o d o b n ą  czasam i 
do ż a ło b n e g o  m a rs z a  ch o p i­
n o w sk ieg o ,  czasam i w p a d a ją ­
ce w  tak t  fox tro tta ,  z ak o m p a-  
n jam en tem  p iek ie lnej m uzyki,  
ko m p o n o w an e j  g d z ie ś  w śró d  
k o p ias ty ch  w ieżyc  K rem lu .

P an o w ie ,  nie ro zch o d źc ie  
się  m atch  trwa!

„Biali" zrob il i  g u o la  „D o j­
l idom " w  P o zn an iu ,  ci os ta tn i  
w raz  z „C zerw o n y m i"  z r e w a n ­
żu ją  s ię  gu o lem , k tó rem u  k ro ­
n ik arze  d a d z ą  ty tu ł  „M onopol 
ty tu n io w y " ,  jeże l i  nie w y p a d ­
nie „aut" i s p ra w y  nie sk ie ­
ru je  do kom isji .

P u b liczn o ść  niech s ię  nie 
rozchodzi,  za w o d y  s ię g a ją  s w e ­
go  k u lm in acy jn eg o  punk tu .  
C iekaw i je s te ś c ie  w yn ików  
gry?! Z n aw cy  tw ie rd zą ,  że 
m atch  zak o ń czy  się  p ęk n ięc iem  
piłki... P o te m  b ęd z ie  jak iś  
czas spokó j ,  póki footballiści 
piłki n ie  d o p ro w a d z ą  do  s t a ­
nu uży tkow an ia .

Z nów  od  początku!
Match!...
Aut! C ornet! Goul!
Zuchy! D o b rz e  n as  r e p r e ­

zentują! Braw o!
Nogi grunt! m usku larn i „po­

ru s z y m y  z p o s a d  z iem ię" .
W y śm ia n y ,  sp o n iew ie ran y  

g ło d n y  i o b d a r ty  p o  Niefortun­
n y m  sw y m  w y s tę p ie ,  na iw ny  
u s ta w o d a w c a  ze „Ś k am an d ra"  
idąc  na  p rze ła j  p rz ez  p ia sc z y s te  
po la ,  b ag n a  i w ąw o zy ,  z a p a ­
t rzo n y  w  s ło ń ce  idea łu ,  s ze p ta ł  
uparc ie :

Świat nie jest piłką foolballową
^wiat się podbija głową, głową!

c.
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— Zbiórka na 3 Maja. Zbiór­
ka g rosza  na 3 Maja i a  bu­
dow ę internatu wraz z listami 
ofiarodawców przyniosła  do­
tąd  brutto  miljon cz terysta  ty ­
s ięcy marek. Tym czasem  R a­
da opiekuńcza prosi właścicie­
li „list" o takow y zwrot tych­
że choćby nawet nie w ypeł­
nionych, a to dla należytej 
kontroli, ewidencji i zam knię­
cia rachunków. W szystk ich  
list rozesłan.o czterysta.

— Ze sportu .  W  niedzielę 
dnia 28 maja r. b. na boisku 
K. S. „Sosnowiec", odbędą 
się zaw ody piłką nożną. O g. 
3 po poł. T. S. „W irginja  11“ 
K. S. „Sosnowiec" rezerwa, o 
m istrzostw o grupy  B. O godz. 
5 po poł. Krakowski K. S. 
„Pogoń 1“ K. S. „Sosnowiec 1". 
Z aw ody  koleżeńskie.

— S p ros tow an ie .  W  artyku­
le sobotnim  p. t. „D yskusja  
o twarta" zakradła  się omyłka, 
mianowicie zamiast „zwróce­
nia uwagi zw. b. wojskowych", 
powinno być „zwrócenie uw a­
gi zw. inwalidów wojennych".

—  Drugie Targ i Wschodnie 
5 — 15 Września, reprezentacje  
Drugich T argów  W schodnich 
objął na „Zagłębie D ąbrow ­
skie" red. Józef Maciejowski. 
W szelk ich  informacji udziela 
redakcja  „Agen. W sch." (Ko­
łłątaja  3 m. 7 tełefon. 184 
godz. 3— 5.

—  B aczność  inwalidzi w o­
jenni! Dziś, w niedzielę dnia 
28 maja b.r. o godz. 3-ej pop. 
w sali gimnazjum, Dęblińska 
1, odbędzie  się walne zebra­
nie inwalidów wojennych pow. 
Będzińskiego.

— S po rtsm an . Izaak Kos w 
ub. czwartek wyskoczył z p o ­
ciągu podczas biegu, wskutek 
czego spisano pro tokół i sp ra ­
wę skierowano do Sądu  P o ­
koju.

— Za samowolę. W  ub. p ią ­
tek za sam ow olne p row adze­
nie budowli bez zezwolenia 
Magistratu m. Sosnowca, sp i­
sano pro tokół na Pa tyka  W ła ­
dysław a zam. w Sosnowcu 
przy ul. W apiennej 2, który 
skierowano do Sądu Pokoju 
m. Sosnow ca.

— Kradzież munduru. S te ­
fan P ię ta  skradł p. W ł. Chmie­
lew skiem u zam. przy ul. T e ­
atralnej 3 mundur, czapkę, 
szczotkę i garnuszek. Spraw ę 
sk ierow ano do p. p o d p ro k u ­
ra to ra  p rzy  sądzie okręgow ym  
w Sosnow cu.

|

jft Trzecie! ylaju
Z ie lo n e  d r z e w k a  m ag is t ra tu ,  
klom by.. .  kw iacia rn ia . ,  d rog i  b ez  
i t r z e b a  w s p o m n i e ć  (da j g o  ka tu)  

, ż e  o s ł a w io n y  j e s t  t e ż  p ies .  
Słońce m a j o w e  siln ie  p ra ż y ,  
p o w i e w n e  sukn ie ,  n ó ż e k  cud, 
s a m o c h ó d ,  r o w e r ,  k lub  p i łk a rz y ,  
Któż c z u je  w t e d y  w r a ż e ń  głód?! 
T a m t e n  w  c u k ie rn i  z j a d a  z ra z y ,  
lu b  „ je d n y m "  w  s e r c u  tępi z iąb, 
in n y  p o s p ie s z a  do „oazy", 
ów  z a ś  z „Z ac isza"  s łu c h a  trąb .  
T u  są s z m u g le r z e  i g ie łd z ia r z e ,  
tu  s p e k u l a n tó w  w ie c z n y  g w a r ,  
T u  b e z p i e c z e ń s t w a  m o c n e  s t r a ż e ,  
tu  s i ln ie  ‘d z ia ła  n ie w ia s t  c z a r  
N a T rz e c im  Maju j e s t  ku l tu ra ,  
i so s n o w ie c k i  „w ie lk i  św ia t" ,  
tu  j e s t  e d y c ja  r a j u  w tó r a  
A ch  to  i s to tn y  ulic kw iat.
Na t r z e c im  M aju  c z ę s t e  w ie c e  
S tą d  się ro z l e g a  lu d u  g ło s  
Na T r z e c i m  M aju  w ie r s z e  k lecę ,  
z tą  m n ie  u licą  z w ią z a ł  los.
B ruk  u ło ż o n y  n a  n iej .  r ó w n o ,  
i w c a le  n ie  p a c h n ą c y  rów , 
n ie  tak, ja k  k ie d y  b y ła  G łó w n a  
p e łn a  p o t ę ż n y c h  koc ich  łbó w .  
C h oć  m i ły  s p a c e r  n a  ch o d n ik u ,  
n ie  m o g ę  w ie c z n ie  tu ta j  t rw a ć ,  
ch o ć  to  u lica  p e ł n a  szy ku ,  
m u s z ę  n a r e s z c i e  iść ju ż  spać. 
Z eg n a j!  T y ś  p ię k n a  w  n oc ,  c zy  w  

s łońcu .
Nie zg in ę  — c z u w a  A nio ł s t róż ,  
M ieszk am  n a  d ru g im  tw o im

końcu ,
g d z ie  te n n i s ,  r o w y ,  p ło t  i kurz .

Cwierk.

Z kraju.
Ceny w Ciechocinku.

Stow arzyszen ie  właścicieli 
nieruchomości chrześcijan w 
Ciechocinku zdecydowało, w 
myśl . uchwały krakow skiego 
zjazdu S tow arzyszeń  właści­
cieli nieruchomości.

1) Pobierać za pokoje do ­
brze umeblowane tyle, ile* po 
b ierają  hotele w Toruniu , 
ewentualnie W łocław ku t. j. 
za jednołóżkow y pokój od 700 
do 1000 mk. dziennić, za dwu- 
łóżkowy zaś 1200 do 1600 mk 
dziennie.

• 2) Dla inteligencji p racu ją­
cej i urzędników państw ow ych 
oddać o 50 proc. taniej poko 
je; w każdej willi po 5 do 
10 proc. pokojów. Zadeklaro 
w ano 35 pokojów na I sezon 
i 70 pokojów na III sezon. O 
rezolucji tej rozesłało S tow a­
rzyszenie  właścicieli do u rzę ­
dów najbliższych zawiadom ie­
nie i o trzym ało dużo zgłoszeń.

3) W  pensjonatach p ierw ­
szorzędnych uchwaliło S tow a­
rzyszenie pobierać za pokój 
z ‘utrzymaniem, z pościelą  i 
bielizną pościelow ą w I sezo­
nie 3000 mk. od osoby o ile 
p roduk ty  zbytnio nie zdrożeją.

Zjazd nauczycielski.
Drugi wielki zjazd Chrze- 

ścijańsko-Narodowego S tow a­
rzyszenia Nauczycielstwa w 
P olsce  r o z p o c z n i e  w 
dniu 5-ym czerwca b. r. w 
Toruniu. O brady  potrwają 3 
dni. Miejscowy kom itet dokła­
da wszelkich starań, aby p rzy ­
jąć  nauczycieli s ta ropolską  go ­
ścinnością w murach grodu 
Kopernika.

Niezwykły list.
P o cz ta  warszaw ska nade­

słała do m iejskiego biura 
adresow ego  celem odszukania 
adresa ta  niezwykły list, nade­
słany z Nogajska w Rosji.

L ist ten ofrankowany jes t  
znaczkami pocztow em i na su­
mę ogólną 100,000 rb. (oczy­
wiście sowieckich). Znaczki 
pocztow e są  wartości 250 rb. 
każdy. Poniew aż tak znacz­
nej ilości znaczków poczto­
wych (400 sztuk) nie można 
było nakleić na kopercie, któ­
ra  pos iada  normalny rozmiar, 
p rzeto  nadawca listu złożył go 
w formie zeszytu o 16 kart­
kach i przyszył do listu.

Fata lna  omyłka bandytów.
K upcy z Mogielnicy H erb ­

s tem  i- bracia Hochm anowie 
wracając z Opoczna, wieźli 
miljon marek.

Czterech bandytów dowie­
dziawszy się o tem, oczekiwa 
ło na nich pod D r z e w i c ą .  
Przez omyłkę jednak, po ciem­
ku, wskoczyli na inny wóz, 
na którym jechali bracia Born- 
steinowie.

S postrzeg łszy  p o m y ł k ę ,  
zmusili woźnicę, żeby pogonił 
za tamtymi kupcami. D o je ­
chawszy do m iasteczka O drzy ­
wół, woźnica zatrzymał konie 
pod pretekstem , że nale­
ży je  napoić i wystarać się o 
szaflik.

Bandyci pozostali spokoj­
nie na wózku. W oźnica za­
m iast jednak  starać się o sza­
flik dał znać policji.

G dy 3-ej policjanci podesz ­
li do wózka i zawołali: „Ręce 
do gory!" bandyci rozpoczęli 
strzelaninę, i zastrzelili ' jedne­
go z policjantów. Pozostali 
dwaj policjanci odstrzeliwując 
się, zastrzelili bandytę  Jana 
R ybaka oraz Stefana Rybaka,

Pozostałi dwaj b a n d y  c i 
zbiegli.

R O Z M A I T O Ś C I .
K raw iec Cziczerina.

P ra sa  sowiecka p rzed ruko­
wała opinję rosyjskiej p rasy  
em igracyjnej,  jakoby  niemałą

rolę w dyplomatycznych p o ­
wodzeniach Cziczerina odegrał 
jego  dobrze uszyty  frak. W  
związku z tem w „Izwiestjach" 
z dn. 12-go maja ukazał się 
list następującej treści: S za ­
nowny tow arzyszu redaktorze! 

W  W aszym  poczytnym  p iś­
mie z dnia 10-go maja 1922 
r., ukazał, się artykuł pod  
tytułem: „Dobrze uszyty
frak". Chociaż artykuł w y­
drukow any je s t  nie w d ro ­
dze dyskusyjnej, jednak, 
chciałbym zaznaczyć, że po ­
wodzenie komunizmu na 
Genueńskiej Konferencji je s t  
do pew nego  stopnia  i m o­
ją  zasługą, poniew aż dobrze 
uszyty  frak tow. Cziczerina, 
o którym pisze p rasa  biało- 
gwardzijska, je s t  dziełem 
rąk  moich. Krawiec tow 
Cziczerina Józef syn Kazimie 
rza Zurkiewicz.

Michał A rchanio ł na Wołyniu.

Przybyłe  świeżo z W ołynia  
godne zaufania osoby informu­
ją  o wypadkach, z tam te j­
szych kresów, króre  powinny 
zwrócić uwagę m iarodajnych 
sfer i wywołać z ich strony 
reakcję.

Oto w śród tamtejszej lud­
ności prawosławnej w okoli­
cach Kowla i W łodzim ierza- 
W ołyńsk iego  szerzy się zwią­
zek „Michała Archanioła", któ­
rem u patronują  popi, energicz­
nie agitując za p rzys tępow a­
niem do tej organizacji, m a­
jącej wybitne cechy monar- 
chiczne, charakterem  swym 
przypom inając dawnych czar­
nosecińców.

O strze  „Michała Archanio­
ła" skierowane je s t  najwidocz­
niej także przeciw Polsce, 
gdyż wybitni jego  działacze 
zbojkotowali osta tn ią  u roczys­
tość państw ow ą w dn. 3 m a­
ja, święcąc swoją  uroczystość.

Równe stało się centrum  
sekty  sztundystów, którzy zys­
kują coraz więcej zwolenni­
ków tak, że w samem  Rów­
nem praw ie 35 procent lud­
ności należy . do sztundystów, 
którzy jedna ją  sobie ludzi 
znacznemi pożyczkami, dając 
nprz. repatrjantom , którzy zgo­
dzą się na przystąp ien ie  do 
sekty., po pół miljona i wię­
cej bezprocentowej pożyczki 
na przeciąg  10 lat.

W  ostatnich czasach sztun- 
dyści zakupili tam ziemię na 
wybudow anie  w łasnego domu 
modlitwy.

Pow iadają, że fundusze na 
to czerpią  oni z Am eryki lub 
też z Bolszewji.

Sek ta  ta zyskała sobie tak 
wielką popularność, gdyż nie 
uznaje związków małżeńskich 
a p ropaguje  wolną miłość.

Podobno „nabożestwa" ich 
odbywają  ich nocami i bez 
światła — m ożna więc sobie 
wyobrazić co się tam dzieje...

Sztundyści nie uznają tak­
że księży i biskupów, głoszą, 
że p ierw szym  i ostatnim bis­
kupem  był Chrystus,

Obrażony adwokat.

W  kancelarji jednego  z s ę ­
dziów w Gliwicach na 1 G. 
Ś ląsku  wisiała na ścianie, ry ­
cina przedstaw iająca tłustą  
krowę, którą jeden  chłop ciąg­
nie za rogi, drugi za ogon a 
pośrodku przykucnął adwokat 
i krowę doi. Napis pod  ryci­
ną głosił t łustym  drukiem:

Że adwokat kłótnią stoi.
W ięc  spokojnie krowę doi!"
Jeden  z adwokatów uczuł 

się obrażony tą ryciną, i wniósł 
skargę  o obrazę stanu adw o­
kackiego. Spraw ę jednak  p rze ­
grał i zapłacił 100 m arek  za 
obrazę sędziego przez p o ­
uczanie go o tem co wypada 
a co nie.

Rycina w dalszym  ciągu 
wisi na ścianie ku p rzes tro ­
dze procesowiczów.

K ĄCIK  H U M O R Y S T Y C Z N Y .
Najsilniejszy.

Kilku m ło d y c h  łudzi p r z e c h w a ­
la ło  s ię  s w o ją  siłą.

— J a  p o d n o s z ę  200 fu n tó w .
— A  ja  w y ła m u j ę  d rz w i  u d e ­

r z e n i e m  pięści.
A leż  to  w sz y s tk o  nic. J a  t a ­

k ieg o  z n a m  c z ło w ie k a ,  k tó r y  j e d n ą  
rę k ą  z a t r z y m u j e  p o c ią g  w  b iegu .

— A k tó ż  to taki?
— M aszy n is ta  k o le jo w y .

Przy te lefonie .
W  k aw ia rn i  p r z y  te l e fo n i e  stoi 

j e g o m o ś ć  z e  s łu c h a w k ą  p r z y  uchu. 
O b o k  c z e k a  z ń ie c ie rp l iw io n y  k a n -  
d y n a t  do  s łuch aw k i .

— P an ie ,  co to z n a c z y ?  P ó ł  g o ­
d z in y  p a n  s łucha ,  a n ie  o d p o w iad a .

— T a k ,  b o  w idzi p a n  to  m o ja  
ż o n a  m ów i.

Ł a tw o  powiedzieć.
— D a łe m  ci n a  p i e r w s z e g o  c a ­

łą  p e n s j ę .  R ób so b ie  te r a z ,  m o ja  
d ro g a ,  co  ci się p o d o b a .  J a  od 
w s z y s tk ie g o  u m y w a m  ręcę .

O n a  (s a rk a s ty c z n ie ) :  C ie k a ­
w a  t e ż  j e s t e m ,  c z e m  u m y je s z ?

W miodem m ałżeństw ie .
On: P o p a t r z  się, u s u r d u ta  m a m  

ju ż  ty lko  j e d e n  guzik.
O na: R z e c z y w iś c ie ,  m ęż u lk u ,

a le  p r z e c i e ż  to  n ie  w y g lą d a  ł a d n ie  
W e ź  w ięc  n o ż y c z k i  i o d s t r z y g n i j  go

Piśmienność żydowska.
— D la c z e g o  to  ż y d  um ie  p isać?
— Bo się boi, a b y  n ie  p o t r z e ­

b o w a ł  w  są d z ie  p o d p is y w a ć  się 
t r z e m a  k rzyżam i!

Wyrzuty s ą  rozmaite.
S ędzia :  W ię c  p r z y z n a j e s z  się

d o  w in y?  C zy  m a sz  p r z y n a j m n i e j  
w y rz u ty ?

— Nie m am , p a n ie  sędzio! Mia­
łe m  d a w n ie j ,  a le  mi ju ż  ca łk ie m  
z e s z ł y  od  maści.  (

Co robić.
— Co m a m  rob ić  — m ów i c ó r -  i 

ka do m a tk i  — J ó z e f  mi p r z y r z e k ł ,  j 
ż e  jak  p ó jd ę  za  n ieg o ,  p r z e s t a n i e  j 
pić, a  A n te k  kln ie ,  ż e  z a c z n ie  pić, j 
j e ż e l i  n ie  w y jd ę  za  n iego .

W sądzie.
S ęd z ia :  O s k a rż o n ą  je s t e ś c i e ,  j

ż e ś c ie  m ę ż a  p o d ra p a l i  — cóż, to  t 
n ie  w iec ie ,  ż e  m ą ż  to  g ło w a  d o -  | 
m u ?  t

O sk a rż o n a :  A  cóż  to  w ie lm o ż -  
n y  sąd z ie ,  to ć  w  g ło w ę  p r z e c i e ż  t 
w o ln o  się drapać!.. .  i

2 TEATRU.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

„Obrona C zęs tochow y" w  Dą­
brow ie  daną będzie na ju trze j­
sze poniedziałkowe p rzeds ta ­
wienie w teatrze „Kometa" 
Znakomite dzieło historyczne 
je s t  wyposażone w malowni­
cze kostjumy, specjalne deko­
racje, a akt cudu i z kaplicy 
Jasno  Górskiej wywołuje ol­
brzymie wrażenie.

„O brona Częstuchowy" na 
scenie katoiwekiej nie z cho­
dzi reper tua ru  zapełniając s a ­
lę po brzegi. T ak  też powin­
no być w Dąbrowie. Począ­
tek o godz, 8 wieczorem,

£isty 9o Redakcji.
Sosnowiec dn +23. V. 1922 r.

Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejm ie proszę o po- 1 

mieszczenie w swem poczyt- 
nem piśmie kilka słów, o p o ­
rządkach na stacji Sosnowiec 
d. ż. w. w/, !

Dnia 21 maja b. r. przysze 
dłem na stację Sosnow iec d. j 
z. w. w. aby kupić 4 bilety 
II klasy do Olkusza, gdzie

miałem pojechać z żoną, b ra ­
tem i bratową, pociągiem  wy­
chodzącym z Sosnow ca  o g o ­
dzinie 8.35 rano. A by  wcześ­
niej załatwić kupno biletów 
byłem  już ńa stacji na godzi­
nę przed  odejściem pociągu, 
gdzie  już zastałem  okołu 30-tu 
pasażerów  oczekujących na bi­
lety i jako 31 (tak zwanym 
ogonku) czekałem swojej ko­
lejki. Bilety zaczęto sp rzeda­
wać na 20 minut przed  odej­
ściem pociągu, co stwierdzić 
może strażnik kolejowy ,Ns 631, 
którem u pokazałem  zegarek, 
zastrzegając, że jeżeli nie zdą­
żę do odejścia pociągu  kupić 
biletu podani go za świadka. 
Prócz tego  tak kasjer., jak  
strażnik  sto jący przy  kasie 
Na 1501 nie przestrzegali  ko­
lejnej sprzedaży  biletów, a 
pozwalali tragarzom  i innym 
pasażerom  zachodzić z p rze ­
ciwnej strony, na co zwróci­
łem uwagę strażnikowi, który 
mi powiedział, że tragarzom  
i służbowym  wolno nie p rze ­
strzegać kolejności kupna bi­
letów. W  tym czasie podszedł 
usłużny tragarz  proponując, że 
on mi bilety kupi, naturalnie 
podziękowałem  mu za jego  
dobre chęci nadmieniając, że 
zupełnie mi nie idzie o w yna­
grodzenie  za jego  usługi lecz 
nie chcę robić przykrości in­
nym pasażerom , którzy sto ją  
przedemną.

W obec  tego zwątpiłem czy 
dostanę bile ty  przed odejściem 
pociągu, zostawiłem bra ta  w 
swojej kolejce, a sam udałem 
się do dyżurnego pomocnika 
zawiadowcy, aby zameldować, 
że z pow odu  późnego o tw o­
rzenia kasy, biletów p raw do­
podobnie dostać nie będziemy 
mogli i zmuszeni jes teśm y  
wsiąść do pociągu bez biletów, 
na co dostałem  odpowiedz, 
że zapłacę karę w postaci po ­
dwójnej wartości biletów, na 
zapatryw ania  dużurnego zgo­
dzić się nie m ogłem  i pow ie­
działem, że je s t  zbyt młody i 
przepisów  w tym kierunku 
nie zna, co takie wywołało 
oburzenie  pana dyżurnego, że 
mnie aresztował, zatrzymał w 
kancelarji ze strażnikiem, któ­
rem u kazał spisać protokuł, a 
sam pospiesznie  wyszedł i w y­
prawił pociąg, na m oją in ter­
wencję, że zostawię paszport  
dla spisania protokółu  a sam 
jechać m uszę nic nie p o - # 
m ogło i przem ocy musiałem* 
uledz. Brat jednak  o tyle zdą­
żył, że już w biegu pociągu 
do w agonu się dostał zab ie ra ­
jąc m oje i żony bilety ze so ­
bą, licząc że my już jes teśm y  
w pociągu.

Strażnik  kolejowy zaprow a­
dził mnie do kom isarjatu  przy 
ulicy 3-go Maja, gdzie dałem 
odpowiednie  w yjaśnienia z któ­
rych widocznie nie dopatrzyli 
się z mej strony  karygodnego 
przes tęps tw a , protokółu* nie 
napisali i wspaniałomyślnie 
wypuścili mnie na wolność, 
wtedy wróciłem na stację p o ­
prosiłem  o książkę zażaleń i 
wpisałem wyżej wymienione 
fakty.

Bilety nie zużyte tegoż 
dnia przedstaw iłem  do kasy, 
p rosząc o zwrot pieniędzy. 
Kasjer jednak  odmówił-

T o  są  porządki, za które 
trzeba  się  rumienić wobec są ­
siadów, z którymi m amy się 
niedługo połączyć.

D łu g o le tn i  p r e n u m e r a t o r
„ K u r je r a  Z a g łęb ia "
W ładysław Gumiński.

B a c z n o ść ! B a cz n o ść !

Józef Węgrzyn
— i — 1385

Halina Bruczówna
ukażą się w Sosnowcu od poniedz ałku 29 

maja b. jr. w obrazie:
„L U D Z IE  B EZ JU T R A ”  toj ts^ * no’ro<* * * r*“ » T o“ “
■ IWO |

aa tle stoannków res, w 6 akt.
rZmTT



K U R J L R Z A G (. Ę B I A niedziela dnia 28 ma ja  1922 roku. 5.

Szanownej naszej klijenteli podajemy do 
wiadomości, że w ostatnich dniach, po zupeł­
nej reorganizacji uruchomione zostały nastę­
pujące działy:

Manufaktury
ubrań męskich

obficie zaopatrzony. Ceny konkurencyjne. 
W  najbliższym czasie dołączone zostały działy:

obuwia oraz
damskiej konfekcji

solidnego wykonania z najlepszych materjałów.
— o o o —

Zaznaczamy, że zasadą naszą jest pole­
cenie tylko towaru najlepszego. Ponieważ 
właśnie te towary bywają rzucane na rynek 
w gatunkach i wykonaniu tandetnym, dlatego 
prosimy przekonać się u nas przed kupnem.

Towarzystwo Przem ysłowo-Handlowe

M a ł a c h s w s k i e g n  31 * 3402

Dr H. Brodziński
b Ukarz sz p ita li chorób  
vonory u zn y ch  i akórnyoh

Choroby w eneryczne, sKórae, 
i m oczoptciow e. 1341

Pnyim uj* od 11 —3 i od 6 —8.
Pinie 6 6.

Sosnowice Kowalska i i  7 (1  p j

IS
n

Dr Ludwih Pozański
Choroby: uszu, rosa , gar 

dła i p łu c .
Sosnow iec. M th c h o w s te g o  9 psrter
Przy im uje  od  11— 1 1 5— 7 N iedziela 

1 św ię ta  1 2 - 1 .  292 j

Oaktór K. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, wene* 
ryczne A nalizy m ikroskopow e. 
Przyjm uje od  11— 1 i od 5 —77» 

p a n ie 4 —5.
S osnow iec ,  M ałach ow skiego  5  

lilfter (T a r g o w i 2.

I

I I

WYŁĄCZNIE DLA CHKZEŚCIAN1

O i i n O W  Uzdrowisko — Zakład leczni- 
'J U U 'J V V  czy „GOPLANA"

otw arty od 1 m aja do 1 październ ika pod kierunkiem  
D -ra Bociańskiego.

C h o ro b y  n e rw o w e ,  w e w n ę t rz n e  — p rzem ian y  m ater i i .
C eny  za maj: C a łodzienne u trzym anie  (4 razy  dziennie) nik. 2000.

Zabiegi hyd ropa tyczne  z opieką lekarską  mk. 500.
P oko je  od  ........................................   . . , mk. 300.

____________ Bielmie kąpielową należy przywieźć. 3351
--------------- — ---------   T  — : ___o

Pneumatyki
GOODRICH

- —  we wszelkich w ym iarach na  składzie — -

„P E D E T E “
Przedsiębiorstwo Dostaw Technicznych  

Sp* z ogr. odpow, 3405

KRAKÓW, ul. św. Tomasza 15 tel. 433.

IKWSSMUM

Dr Bron. Peityn
Bosko— sills Słowacki

3160

S s g a l a r j u n i
I Zakład Vadatazilczi
Ora Kupczyka, Kraków. Szu|skiego l 1. 
kąpie le  |kw asow gglow a, e h a t r r o m e .  le- 

oaeoie d je te t jc z u e .  3 .0 4

Ś P I E W
metodą włoską

staw ia głos nauczycielka 
godz 3—4. D ytlow ska 2 b. 

sień 6 . m. 51.
3399

Czy c h c e sz  być piękną?
pozoje aię b . i  a l iau

P lP D Ó W  pryałMÓw. opalenizny * V ^ w w , j  im sriI02ey ns
ra j?  Wi*c uży*»j cudownego kremu, 
metamorfoza „PIEGOL* Dra A. Mart'n 
w Pary tn , 8kłady apteczne apteki, 

fryzjerzy. 3401

Stare żelazo
kute i lane, każdą ilość kupuje 

firma:

Wajs i Ffeffer
Będzin ul. Małachowskiego 33.

P o l e c a t  s i ę  
po een aC h  p r z y stę p n y c h :

szyny  norm aln o  i w ązk o to ro w e; p o d ­
k ła d y  żelazne,’ łrszy , k ó łk a  i o łk i 
do  w ózków ; ru ry  gazow e 1 kotłow e; 
b e lk i że lazn e ; w ały tranem ., szajby, 
lag ry ; że lazo  w in k lo w e , p łask ie  1 [ 

ok rag ł ; d ru t k o lczas ty  i blachy, j
k ____________________

K r a w ie c  m ę s k i

HENRYK

GROCHOWINA
SOSNOWIEC. 

M odrzejow aka 31 (w podwórza)
w y konyw a z m ate ria łó w  wła- 

so y ib , lu o  p o w ie rzo n y ch  
w szelk ie ro b o ty  w za­

k re s  k raw ie rtw a
w chodzące 
p u  cenach  
k o n k u re n ­

cy jnych . 2077

S u c h o t y  oraz wszelkie
Choroby piersiowe

leczy

Bi Im r  Thiocolan U p
ctyw a się ta  poradą lekarza. 

Sprzedaje apteki i składy apteczne.. 
H a rt i detal. Skł. apt. U. Jagiełłow icia,

Towarzystwo Akcyjne 
Elektrowni Sosnowieckiej

podaje do wiadom ości odbiorców  prądu , że z dniem  1 m a­
ja r  b. na sku tek  podniesienia cen węgla oraz zgodnie z 
orzeczeniam i Komi«ji Rozjem czych z dnia 21 grudnia 1920 
roku  i 14 lutego 1921 r  ceny energji e lektrycznej 1 op łaty  
za dzierżaw ę 1'czm ków  będą wynosiły!

Mk. 120  za  kilow atogodzinę do św iatła 
Mk. 57 za kilow atogodzinę do napędu  
Mk. 176 do 1059 m iesięcznie od ryczałtow ych ża ­

rów ek o sile św iatła 16  do 1 0 0  świec

Mk, 190.— do 712.— m iesięcznie za dzierżaw ę liczn i­
ków dla instalacji o mocy od 1/2 kW  do 10 kW .

« orfl ^  7 onoP° W|yZSZe * ustaIo,ne zostały n a  podstaw ie ceny 
węgla 7000 mk, za tonnę loko kopalnia, plus podatk i ko-

imBędzinaPO 10007 ° a m‘asta Sosnowca

Jednocześn ie  Z arząd  E le1 u, zw raca uw ag j, że 
rozpoczęte  w październ iku  r. postępow anie o zm ianę 
orzeczeń  z dnia 21 grudnia 1920 r. i 14 lutego 1921 r  w 
sensie podw yższenia dotychczasow ych ta ry f znajduje się w 
w  toku oraz że now a decyzja będzie posiadała moc praw ną 
dla ostatecznego obrachunku z odbiorcam i w stecz od 1 listo­
pada ub. r.

P r e c *  *  p o d r o b io n ą  b ib u łk ą !
Ząd.joiu w .u^d.ie  tylko prawd,jwej. njlapssej bibułki 1 g i l .  do papierosów oraz 

b bułki karbowanej do kwiatów , jedynej krajowej fabryki „80LAŁI*
Po cenach zniżonych poleca sk ład  fabryczny

„SOLALI”
A D O LF SO JK A , CZĘSTO CH O W A . II A L E JA  30, teł. 451.

W  tym że ek ładzi*  z n a d u je  się rów n ież  w iększy  w y b ó r __
m ate ria łó w  p iśm iennych  i b iu ro w y ch . — •—   1310

Zarząd 8 klasowego Gimnazjum Żeńskiego

W. REPItLNSKIEJ
. . . .  *  B ę d z in ip

zaw iadam ia in teresow anych, że egzam iny w stępne rozpoczną 
się w dniu 1 czerw ca o g, 3 pp Zgłoszenia przyjm uje kan- 
ce larja  także  i popołudniu 5 -  7 w poniedziałki, środy  i piątki 

l_o podania należy  dołączyć m etrykę i św iad szczep  ospv. 
Z a r z ą d  Uimn zaw iadam ia że w przyszłym  roku szko l­

nym  czynne będa też  k lasy  w stępne 320J

Zawiadomienie.
F abryka papy  asfaltu  Dr Niem czew ski Spółka z ogran. 

por. w Trzebini p rzeszła  na naszą  własność, zosta­
ła pow iększona zrekonstruow ana i poleca: pa» 

pę dachow ą i izolacyjną p ierw szorzędnej 
jakości z najlepszych surowców.

T rzebińska fabryka papy, a s fa ltu  i produktów cb em iczn ycb

„ T E R O L i T "
S p ó łk a  i  ogr.  por.

w Krakowie, ul. W ielopole L 9.
C eny konkurencyjne. D ostaw a natychm iastow a.

O ferty  i w zory na żądanie.

3403

DUŻA PRODUKCJA, MAŁY ZYSKI

Postanowiłem wyrabiać w większej 
ilości obuwie, damskie, męskie i dziecin­
ne. Jedynie tylko w dobrych gatunkach 
Obecnie już posiadam na składzie duży 
wybór własnego wyrobu obuwia dobrego 

i taniego. Polecam się Sz. Klijenteli.

Jan Niz
SOSNOWIEC POGOŃ, ul NOWO POGONSKA N° 38,

UWAGA: Firma egzystuje od 1911 roku.
DUŻY OBROT, DUŻY ZYSK.

■•OciM

Węże parciane
i gum owe jak  rów nież w szelkiego rodzaju  a rtyku ły  te ch ­
niczne „K hngen t , asbest, szczeliw a, p ły ty  gumowe, ołowia 

ne 1 t. p poleca ze sk ładu  firma 3139

P e e h e b u ” ®iuro Techniczno-C hem iczne
Kraków, Florjańska 7.

Sam ochód osobow y 
w doskonałym  stan ie

Sam ochód osobowy

20 H P .

4 tony

na now ych gum ach rów nież w dobrym  stan ie  okazyjnie

da£T „Pedete** dosT  Ject"
Kraków, „I. jw .  T m  4 0 *

■ *  n  ae .G z a w ,,n y  w s t ę p n e
oraz wpisy do Państwowego Seminarjum Nauczycielskiego zeń- 
skisgo w Zawierciu na rok szkolny 1922/23 odbędą się dnia 

24, 26 i 27 czerw ca  r. b.
Do podania wniesionego drogą u rzędow ą p rzed  p o d a­

nym  term inem , dołączyć należy
1) O statn ie św iadectw o szkolne 2 ) w łasnoręcznie naoisa- 

ny  życiorys, 3) m etrykę u rodzen ia 4, św iadectw o pow tórne 
go szczepienia ospy, 5) św iadectw o leka.sk ie . k tórego  w zór 
do nabycia w dyrekcji Sem inarium , 6 ) za czas p rzerw v  w na 
uce szkolnej należy  przedłożyć św iadectw o m oralności

Podanie, m ezaopatrzone w pow yższe dokum enty, nie
i  n / T Z  P°  ° WagC‘ Wieku ~  u czen oice, w stępu­jące na I kurs, w inny przynajm niej w dn. 31 grudnia 1922 r 

mieć ukończonych lat 14. 8  a  i ^ r .
W pisy tylko na podstaw ie egzam inu w stępnego. 3383

7 klasowejUszkoły^pow 8zecIiD ^reS Wed‘“S
Z pow odu przepełn ien ia wpisy jedynie na I i V kurs.

Dyrekcja Państwowego Seminarjum 
____________Nauczycielskiego żeńskiego w Zawierciu.

1

a 
iir 

~n
 

n



6.
K U R I E R  Z A G Ł Ę B I A n i e d z i e l a  d n i a  28 m a j a  1922 r o k u .Ns 118.

K T O  S P R Ó B O W A Ł  ŚE 
5  T E N  PR ZEK O N A Ł .SIE

ABoORIIWIA

ZĄDAC WSZĘDZIE
ijiŁi2S£ń

f a b r y k a  p r z e t w o r ó w  
TECHNICZN.-CHEMICZNYCH

MERY
M R J Z M I .  OZIELiA 48

telefon  28 6 5 1 2712

M e  dla M k ie h !
Kopiystajcts z rzadkiej okazji!

W ysyłam y pocztą jak przed wojną za zaliczką

DLA PAUL
1) Gotowe suknie najm odniejszego fasonu (kimono) z p ię­

knego trykotu , nadzw yczaj ładne, trw ałe, lekkie i p rak tyczne. 
Z datne do prania, w kolorach granat, b rąz, lila czerw ony, z ie­
lony, bordo. D ekolt i obw ód rękaw ów  p rzybrane  tym że tow arem  
odm iennego bardzo  ładnego koloru  w yrabiam y trzy  rozm iary,
I) dla podlotków  od la t 14 cena sukni 5200 mk, 2) dla osób 
dorosłych mk 5600, 3) dla osób tęgich, cena sukni mk 6000.

2) bzew ioty (damskie) najlepszegolw yrobu, zastępu jące w zu* 
pełności angielskie m aterja ły  podw ójnej szerokości, na  suknie, 
bluzki i kostjum y w kolorach: g ranat c?arny , brązow y, zielo­
ny, lil.owy i b lado-kaw ow y po 1850 ink za m etr.
. ^1 Chu tkl w najmodniejsze k ra ty , najładniejsze desenie
Innn  I cm’ P°  m k 2500 — w yższego gatunku po 4000 5000, bOOO mk.

4) Chusteczki białe i kolorow e do nosa za sztukę mk 200
i na flłowę drukow ane, najlepszego gatunku. S z tu ­
k a  485 mk.

6) Najpiękniejsze deseniowe b-ttysty muśliny, zefiry, perka 
lifci po 700, 800 900 i 1000 mk za m etr.

7) Płótnu b ałe lub kolorow e i deseniow e na bieliznę poszwy,
i* « . *u e» fa rt“ chy i dziecinne u b ranka  po cenie

700, 8u0 900 i 1000 mk za m etr.
8) Melanż cajg nadzw yczaj m ocna, ład n a  i p rak ty czn a  tkani- 

na, nie gruba (nie do rozdarcia) koloru m arango szaraw e na 
m ęskie, dam skie i dziecinne codzienne ub ran ia  szerokość 70 cm. 
(1 /« łokciat 900 mk, podw ójna 1800 mk.

9) F iranki na m etry , p iękna kanw a, p rze tk an a  paseczkam i 
l0 \ ° Tn n  białego i lub krem ow ego (podwójna k ręcona nitka) sze 

rok. 90 cm (1 n  łokcia) C ena m etra  m k 700.

OLA PANÓW.
1 10) 3 metry pełnej szerokości najnow szego eleganckiego ma- 

te rja łu  (czysta w ełna) w dobrym  gatunku, bardzo  trw ałego i e fe ­
ktow nego w  drobn iu tk ie  k ra teczk i n iezbędnym  dla każdego 
z Panów  lub Pań k tó rzy  p ragną zaopatrzyć się na sezon wio 
senny i le tn i w eleganckie ubran ie lub kostjum  w e w szystkich 
m odniejszych kolorach Za 3 m etry 8100 mk, na dam ski ko 
stjum  37» m etra  9 400 mk

M aterja ł w yższego gatunku B. lepszy, gw arantow anej jakoś 
ci za  3 m etry  10.800 mk, za  37* m etra  12.500 mk

, M aterja ł najw yższego gatunku C. angielskie desen ie najm o­
dniejsze, C ena za  3 m etry  14 700 mk; za 37> m etra  16.5(j0 mk. 
(W szędzie ten  m aterja ł sp rzedaw any  jest po 7 do 8 tysięcy 
za m etr).

Podszemlii I dodstdi do Btrufi
I I )  Do każdego  odcinka na  ubran ie dodajem y na żądan ie  

zam aw iającego pełny  kom plet podszew ki pod m arynarkę, ka 
m izelkę, spodnie, do rękaw ów  i k ieszen i za m k 2 900.

Taki sam  kom plet B w lepszym  gatunku 3.600 mk i w n a j­
w yższym  C. (angielska satyna) 5 000 mk.

12) Na palto m atorjał „Dorni* n a  p a lta  m ęsk ie ,' w iosenne lub- 
jesienne w najm odniejsze kolory  jasne lub ciem niejsze (oprócz 
czarnego) k ra ty  po lewej s tronie  (bez podszew ki) P rak tyczne 
i n iezbędne  d la  każdego, k tó ry  p ragn ie zao p atrzy ć  się w ele 
ganckie palto  dem isezonow e. C ena za  m etr 6.000 mk gatunek  
2-gi —  7000 mk. gatunek  S-ci 8000 m k za m etr. (Na tak ie  
palto  p o trzeb a  2’/* m etra)

13) Kupon na spednie (2 łokcie) 1 m etr 15 cm. C zysto  w eł­
niany  kam garnow y najlepszego gatunku  m aterjał, czarn e  tło 
z białem i paseczkam i za  cały kupon 10,000 mk.

W ysyłam y natychm iast po o trzym am y obstalunku  za  zalicz­
k ą  pocztow ą n aw et bez zadatku . Za opakow anie, p rzesy łkę  
i inne w ydatk i dolicza się 5°/#. P róbek  i cennika nie w ysyła się.

B«Z wszelkiego ryzyka!! K upujący  abso lu tn ie  nic nie ryzy  
kuje, gdyż jeśli tow ar się nie spodoba, przyjm ujem y takow y 
z pow rotem  i zw racam y p ien iądze natychm iast.

Zam ów ienia prosim y adresow ać:

Ekspedycja przesyłek pocztowych
3204

„Nadzieja
LODŹ, K iliń sk iego  4 0 .

ii

'--J

.  j

ZAKŁADY 

Przem ysłow o- |  

H andlow e

2750

■

* * £ £ ?  &  i  Z A K Ł A D Y■h H b h

ll j I  B p  H a n d l o w e

-fi

l  Przem ysłow o
:;A  ! j  l i

J. KRUSZYŃSKI
lo śn o w ie c , ul. K rólew ska Mk 3.

1 Państwowy Urząd Zbożowy w likwidacji
w Sosnowcu

podaje do w iadom ości, że w daiu 30 m aja r. b. o godzinie 
10 ej rano  odbędzie  się w m agazynie Państw ow ego U rzędu 
Zbożow ego N r 2 m ieszczącego się n di teren ie  kolejowym dy- 
rekc i W arszaw sk ej st. Sosnow iec sp rzed aż  p rzez  publiczną 
licytację

utensylji magazynowych
jak: wagi w ózki odw ażniki i t. p przedm ioty  3*03

Warunki licytacji  jako też b li ła ie  szczegóły  są  do przejrzenia w biurze 
Urzędu od dn. 25 bm. Przedmioty przeznsczoee do lioytacji inoga byo oglądane 

w dn. 29 bm- do godz. 4 po poi. w wyżej wymienionym mzgzzyaie,

Po zestloroosnjm pożarze łazienek 2903

H F  . ^ l |  f f  Zakład wód m ineralnych  I kąpieli  h łe tny c h
Mk $  K  H li* ®f znznych ze swej sżates izaości w reu m atyzm ie ,  a r t r s

L L | ,  tyzm le ,  przy m io c ie .  ch orob ach  s k ó -n y c h ,  n s r w o w y c
WEr 'bfir >iiu3 ^ j §  3 ®  będzie w nadchodzącym sezonie otwarty, jak j e y z i

od 20 imija do 20 wrześnii
Informacje i  proepekty wyżył* Z arząd  S o lc a  p o c z ta  S to p n ic a  ziemi K ic leck le | .

RB— —

Pierwszorzędna fabrf*«a m yd ła^^  
).CWflJGENHRFT

ITUPIĘ a p a r a t  fo to g ra f ic zn y .  W ia -  
■» dorn ość  w  K u r je r z e .  3391

7  P O W O D U  w y ja z d u  do  A m e ry k i  
t- s p r z e d a m  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  o 
s d e  5-ciu ton .  m a rk i  „ P ak s"  p ra w ie  
n o w y .  C e n a  b a r d z o  p r z y s t ę p n a .  
VV tado m o ść :  D ą b r o w a  G ó rn ic z a  ul 
S t a r o - d ą b r o w s k a  X« 23. 3397

R f |  S Y P IA L N I  p ię k n y c h ,  j a s n y c h ,  
p o le r o w a n y c h ,  g w a r a n t o w a n e j  

d o b ro c i ,  z  p i e r w s z o r z ę d n y m i  m a te  
ra c a m i i lu s tram i,  w a r to ś c i  m in im a l  
n e j  m i ljon ,  r o z p r z e d a m  h u r t e m  i 
d e ta l ic z n ie  p o  680.000 ty lk o  za raz .  
W o b e c  c h w i lo w e g o  z a s to ju  l e t n i e ­
g o  r a d z ę  f a c h o w o  kupić  o b e c n ie  
n ie  je s ie ń  ią, z a o s z c z ę d z a j ą c  m in i-  
tn a ln ie  p o ło w ę .  T a m ż e  — ja d a ln ie ,  
g a b in e ty ,  sa lo n y .  W a r s z a w a  P l’ 
T r z e c h  K rz y ż y  13, r ó g  Ż ó ra w ie ń  
M agazy n  Mebli.  3330

o w i iiw iiii i iiin

iBBBmP o s a d y  i  p ra 'c e i

Sosnowiec, Targowa 7
zaw iadam ia iż sp rzed aje  się

16t9

D U C H A L T E R  k o r e s p o n d e n t  p o ls k o  
U n ie m ie c k i  n a ty c h m ia s t  - p r z y j m i e  
p o sa d ę .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  K u r  
j e r a  p o d  „B u ch a l te r" .  3 ' ł ia^ j
Q> I 4 K O W A N A  b u c h a l t e rk a  k u re s  
• 1 p o n d u ją c a  w  ję z y k a c h :  p o lsk im ,  
ro s y js k im  i n ie m ie c k im ,  p o szu k t i je  
p o s a d y  od zaraz .  Ł a s k a w e  z g ło s z ę  
n ia  p ro s i  n a d s y ł a ć  su b  „ B u c h a l t e r ­
ka 55“ do  re d a k c j i  „ K u r je r a  Z a g łę -  
b ia “- 3357

! !

Mydło rnmimtatuniu
j  z aw ie ra ją c e  od 33 do 67 p ro c . t łą s z -  $ 

^ 1  oreii. N ajm niejsza ilo ść  sp rz ed aży  ^  
4  25 funtów . y

.......

D O o d s tą p ie n ia  s k le p  z u r z ą d z e ­
n ie m  i t o w a r e m  w  ś ró d m ie ś c iu .  

W ia d o m o ś ć  w  a d m in is trac j i .  3112

ww i i m

Egzemę, lisząje itp.
leczy m aść

„Lam Age M

*pr*»d»ją apteki i aiłady apUozn«. 
APTEKA A. GĄSECKIEG0 w W„rBj»«rio.

R ó ż n e .

Choroby żołądku 
kiszek, norek, 
obstrukcje, be 

morojdy 
raójkalua laeią

I z i  ilcirsfcfi gorzkli zioła
D e. B a e o r e  3494

i a «>?ką K .f .t ,  IprietUją apteki

I i ikłady barto *«
SasMwiec skład as. Jagiełłowie!

pwrr

K u p n o  i s p r z e d a ż .

3155

M A D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rz u ,  P o z n a ń s k i e m ,  G. o l ą s k u  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D o m  
H a n d lo w y  K o m is o w o - A g e n tu ro  w y  
I k a te g o r j i  ul. P i ł su d sk ie g o  46.

M A JĄ TK I Z IE M S K IE , 
w ło ść ja ń sk ie ,  fabryk i,  w a r s z t a ty  m e  
c h a n ic z n e ,  s z k la rn ie ,  c e g ie ln ie ,  w a  
p ienn ik i ,  k in em atog ra fy . . .

AP'ĘEKI, S K Ł A D Y  A P T E C Z N E , 
r e s ta u r a c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  fry z je rsk ie . . .

L O K A L E  NA B IU R A , 
m ie sz k a n ia ,  s k l e p y  z k a p i t a ł e m  n a  
d a ją c e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ódk i 
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ł o s z e ­
n ia  o s p r z e d a ż y .

P O T R Z E B N Y  
j e s t  w s p ó ln ik  z k a p i t a łe m  do in t ra t  
n e g o  in te re su .  W ia d o m o ś ć :  S o s n o ­
w iec k i  D o m  H a n d lo w y  K o m is o w o -  
A g e n tu r o w y  ul. P i ł s u d s k i e g o  46.

333 1

TY G L E  g ra f i to w e  o ry g in a ln e jN o l te  
go, n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  P o z n a ń ­

ski W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  72.
3137

D O s p r z e d a n ia :  2 p a r y  kon i ,  4 w o ­
z y  c ię ż a ro w e ,  1 p o w ó z ,  3 p a r y  

h o m o n t  ro b o c z y c h  i j e d n a  p a r a  w y  
ja z d o w y c h .  S ta jn ia  m o ż e  b y ć  w y ­
d z ie r ż a w io n a  i d la  k u p u ją c e g o  m ie  
s z k a n ie  s k ł a d a ją c e  się z p o k o ju  i 
kuchni.  W ia d o m o ś ć :  R e n a r d o w s k a  
47. 3400

SP R Z E D A M  w a n n ę  i w a lc e  do  ro  
b ie n ia  p a p y .  M a ła c h o w s k ie g o  14 

R a m u s .  3403

R O W E R  d a m s k i  do  s p r z e d a n ia  w  
d o b r y m  s tan ie .  W ia d o m o ś ć :  T o ­

p o lo w a  8 m. 7, II  p ię t ro .

Magistrat
m. Sosnow ca ogłasza, że w dniu 
31 maja r.b. o godz. 11-j przed 
południem w podwórzu M agistra 

| tu odbędzie się sprzedaż z pub 
, licznej licytacji 2-ch koni (w a- 
j łachów ). P rzystępujący do licy­

tac ji obowiązany je s t  złożyć 
kaucję w w ysokości 20.000 mk. 

j 3388

ZA K Ł A D  Sto larsk i  A. F e lu s ia  p r z y  
ul. W ie j s k i e j  JSTs 4-a p r z y j m u j e  

‘ w s z e lk i e  ro b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a ­
k re s  s to la r s tw a ,  ta m ż e  do  s p r z e d a  

, n ia  łó ż k a  d ę b o w e  i szafa. 3242

KR EM  „ E R O S 11 p r z e c i w  p ie g o m  i 
o p a le n iź n ie ,  do  n a b y c ia  w  a p t e -  

! kacji , d r o g u e r j a c h  i p e r f u m e r j a c h .
3380

j p R IM U S Y , paln ik i  do  p r im u s ó w  o- 
| I r a z  częśc i  s k ł a d o w e  do  ty c h ż e  
| h u r to w n ie  i c z ę śc io w o  s p r z e d a j e ,
‘ B iu ro  h a n d lo w o - p r z e m y s ł o w e  M. 

S z y m a ń s k i ,  K rak ów , M o s to w a  12. 
K u p u je  od łam k i  m iedz i,  m o s iąd zu ,  
a lu m in iu m  i t.p. i p łac i  w y s o k ie  c e  
n y .  3407

H A F C IA R N IA  -w P o g o n i  p r z y  ul. 
S ta r o p o g o ń s k ie j  Ne 16, ni. 10, 

p r z y j m u j e  w s z e lk i e  ro b o t y  w  z a ­
k re s  h a fe ia r s tw a  w c h o d z ą c e  p o  ce  
naclt n a d e r  k o n k u r e n c y jn y c h .  W y  
k o n a n ie  s z y b k ie  i so l id n e .  3317

Z G U B IO N O  k s iąż k ę  c h le b o w ą  w y ­
d a n ą  n a  kop. H r. R e n a r d  n a  im ię  

E u s ta c h y  L a b isz e w sk i .  3109
7 A G 1 N Ę Ł A  k o n t r a m a r k a  w y d a n a  
L n a  kop. Hr. R e n a r d  n a  im ię  
J ó z e f a  SłodtTzyka. 3414

Z A G IN Ę Ł A  k o n t r a m a r k a  w y d a n a  
n a  kop. H r. R e n a r d  n a  imię 

J a n a  S k ro k a .  3413

Z G UBIONY p r z e z e m n i e  kw it  t y m ­
c z a s o w y  w y s ta w io n y  n a  n io je  

im ię  p r z e z  f i rm ę  „P ias t"  o d d z ia ł  w  
S o s n o w c u ,  n a  10 akc ji  2-ej em is j i ,  
n in i e j s z e m  u n ie w a ż n ia m .  Z y g m u n t  
K oźm ińsk i.  3369

W y d a w c y :S p ó tk a  W y d a w . „K u rje r  Z ag łę b ia " . Tłocznia „Spółki Wydaw. Kurjer Zagłębił R e d a k t o r :  J ó z e f  S t a c h e r s k i .


